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TrzeciaR 


Polsce i Anglii odwetem w razie zawarcia porozumienia 


Im wyraźniej zarysowuje się po- 
rozumienie Palski z Anglią wzra- 
sia w aposóh widoczny podniece- 
nie i agresywny ton w prasie nie- 
miecklej, Ostra akcja nie przebie- 
ra;;ca w Biowach ma na celu „od- 
radzanie" Polsce ściślejszego zwią 
zania się z Anglią. 

Polsce nic nle zagraża ze strony 
Niemiec—wywodzi zgodnym chó- 
rem prasa niemiecka, a jedynie 
niebezpieczeństwo powstanie dla 
Polaki wlaśnie z narzuconej przez 
Londyn gwarancji i opieki. Dla 
mzasadnienia tego czyni się porów 
sanla z Abisymą, Chinami, Hisz- 
panią I Czecho-Slowacją, jako pań 
atwami zlikwidowanymi mimo o- 
blecywania im przez Anglię opieki 
i pomocy. W niektórych plsmach 
porównania te idą tak daleko, że 
w związku z pożyczką, mającą 
być udzieloną Połace przez Anglię 
(określaną przez prasę niemiecką 
jako przynęta), przypomina się, że 


również i Czecho-Słowacja miała 
przyznaną przez Anglię pożyczkę, 
której jednak nle zdążona jej wy- 
placić, 

Charakterystycziym objawem 
jest zatroskanie się szeregu pism, 


hy... niepodległość Polski nie do- 
znaja uszczerbku przez związagie 
się z polityką angielską, i by Pol- 
ska nie utraciła przez ta swej po- 
litycznej wiaraieiońwi.. 


| 


Kieska hitlerowców w duńskim Szlezwiku 


Wybory w Danii 


Przy władzy pozostaje Rząd socjalistów i radykałów 


Ponledziałkowe wybory da par- 
Inmentu duńskiego przyniosły 
pewne zmiany w dotychczasowym 


Dalsza debata w angielskiej izbie Gmin 


Pomoc Anglii dla Polski 


w oświetleniu Lloyd Georgea i min. Edena 


W dalszej debacie nad polityką 
zagraniczną Rządu w angielskiej 
Izbie Gmin zabrał glos Lloyd 
George, który zwrócił uwagę © 
azereg trudności technicznych i ge 
ograficznych, jakie miałaby W. 
Brytanla w swej akcji pomocy ©% 


Zwykły „entuzjazm ' mas 


Po powrocie z „wyzwolonych“ 
Czech . Moraw przyjmowana sie- 
miecxiegc Filhrera jak Imperato- 
ra. Minister propagandy Goebbels 
zarządził „spontaniczny entu- 
zjazm*. jak to się wszystko od- 
hyło — o tym pisze berliński ko- 
reszondent liberalnego sztokholm- 
skiego dziennika „Dagens Nyhe- 
ter, podnosząc, iż tych mas publi- 
czności „jakie się zwykło w tych 
wypadkach zieć, tym razem 
nie było. Większość siedziała w 
domu przy giośnikach radiowych. 


Udy spekiakł był już akończony 
i tłrmy rozchadziły się bądż do 
domów, bądź do najbliższych re- 
stauracji na kuleiek piwa, wtedy 
dopiero z głośników rozlegly się 
entuzjastyczne okrzyki witających 
swego wodza tłumów, 

Pomiędzy wierszami (ej kores- 
pondencji można wyczytać, że 
„zwykły entuzjazm“ tłumów nada- 
wany był z taśmy przez niemie. 


(pame gdyby Polska stała się 
ofiarą agresji, przy czym wysunął 
jom zagadnienie ewentaalnego po- 
zyskania Z. S. S, R. dla czynnej 
akcji na wypadek agresji. Zwrócił 
on również uwagę na trudności, 
jakie moglaby mieć Anglia w ba. 
senie morza śródziemnego., 
Polemizując z wywodami Lloyd 
| Georgea, b. minister spraw zagr. 
Eden oświadczył, że coprawda 
Lloyd George przemawiał z awe 
rytetem | doświadczeniem, „ala 
zdaje się zapomniał o olbrzymim 
wpływie, jaki wywiera na politycz 
ne | wojskowe decyzje narodów 
świata świadomość, że W. Bryte- 
Wa z całą swą potęgą powzięla 
pewne konkretne decyzje politycz. 


ne. Podczas, gdy polowa niemiec- 
kich sii wojskowych może w razle 
wojny stać nad granicą Polski, 


radiostację, ale rzeczywistego en- | conajmniej druga połową zaanga- 


tuzjazmu tym razem nie bylo. 
I im dalej, będzie go mniej. 


Ks. Tiso jedzie do Berlina 


Porozmienie węgierska łowadkie 


zawarte zostało, ale już doszło do nowego incydentu, 


„Premier“ Tiso w  towarzyst- 
wie „ministra“ spraw zagranicz- 
nych Durczańskiego i pierwszego 
posła Słowacji w Berlinie Czer- 
naka udaje się dziś da Berlina, 

Wczoraj w Bratysławie szef u- 
rzędu propagandy, Mach, wyglosił 
przez mikrofon radia przemówie- 
nie, stwierdzając, iż zostało za- 
warte ostateczne porozumienie z 
Węgrami w sprawie granicy po- 
między Stowacją a Rusią Podkar- 
packą. Porozumienie to zostanie 
podpisane dzis w południe i do- 
piero po tym zcstanie opubliko- 
wane. W wyniku porozumienia 
przyłączone będzie do Węgier te- 
rytorium, zamieszkałe przez ok. 
40 tys. ludności. 

Jak donosi „Slovencka Pravda" 
na granicy słowacka - węgierskiej 
na póinoc od Koszyc doszło do 
zajścia granicznego, przy czym 
dwa słowaccy celnicy zostali za- 
bici. Na wschodniej granicy pa- 


Oddziały stowackie 
atrzymały rozkaz wycofania się. 
W Preszowie i w Hummennym 
przeprowadzana jest demobiliza- 
cja, 


nuje spokój. 


żowana zostałaby na froncie Za. 
chodnim Odnośnie wywodów 
Llayd Georgea na temat morza 


śródziermego, Eden podkreśl'ł, że ` 
Istnieje doniosła różnica między | 


Obecną chwilą, m r, 1914, a jest 
nią przyjazna dla Angli Turcja 
Eden zaznaczy, że stanowisko 
Anglii wobec Rządy sow'eckiego 
nle Jest oparte na jakichkolwiek 
antypatiach ideologicznych | nie 
ma sprzeczności interesów między 
rządami brytyjskim į sowieckim 
co do głównych zagadnień pol'ty- 
ki. Na tej padstawie możliwa jest 
--zdaniem Edena — współpraca z 
Rządem sowieckim. Aje jesi cho- 


dzi o Rosję, istnieje jeszcze jeden 
czynnik, którego nie sposób zigno 
rować, mianowicie W. Brytania 
musi uwzględnić fakt, że wśród 
sąsiadów Rosji doniosłą rolę od: 
grywają dwa czynniki, a mianowi. 
cie: geografia i historia. Rząd bry- 
tyjski mus; uwzględnić te uczucia 
sąsiadów Rosji i uczynić wszyst- 
ko, co jest w jego mocy, by im 
uczynić zadość. 


Król 5 


Z Bagdadu donoszą, że król Ira- 


pólmocy w wypadku aamochodo- 
wym. 

Król sam prowadził samochód, 
wracając do pałacu, gdy o godz. 
23.30 wóz, jadący z wielką szyb- 
kością, wpadł na przydrożny słup 
| telegraficzny. Król stracił natych- 
miast przytomność i zmarł o godz. 
0.40 na skutek złamania podsta- 
wy czaszki i wstrząsu mózgu. Akt 
zgonu podpisany został przez 5 le- 
karzy. 


Król Ghazi ur. 12 marca 1912 r. 
w Mekce, jako jedyny syn króla 
Feissala-Ibn-Huszcina, nauki po- 
bierał w mrystokratycznej szkole 


Tworzenie przez Anglię bloku pokojowego nazywa Berlin 


mieczem Damoklesa 


zawieszonym nad „Trzecią” Rzeszą 


„Deutsche Dienst" oświadcza 
na temat mowy Chamberlaina i 
Halifaxa m. inm: Zdaniem Nie- 
miec Anglia wszelkimi siłami pra- 
cuje w kierunku polityki okrąże- 
nia Niemiec. Jest sprawą pozosta- 
łych państw, jakie wyciągną kon- 


Amerykańsk 


Prezydent Roosevelt podpisał 
świeżo uchwalone przez parlament 
ustawy o dozbrojeniu iloty po- 
wietrznej oraz a reorganizacji 
administracji. Pierwsza z tych 


ie zbrojenia 


usław przewiduje kredyty w wy- 
sakości 358 milionów dolarów na 
zakup 6.000 samolotów, w 
nienie obrony kana'u Panamskie 
ga I zakup materiału wajennego. 


A 


sekwencje z metod angielskich, 
streszczających się w tym, iż An- 
glia nie pragnie trudzić zię sama, 
lecz slużyć innym państwom jedy- 
mie dobrymi radami, jak mają 
trudzić się dla Anglii. Rząd bry- 
tyjski — twierdz agencja — naj- 
wldoczniej nie rozumiał dobrze 
mowy Hitlera, W zakończeniu 
agencja podkre'a z naciskiem, iż 
Rzesza nie ma zamlaru odczeki- 
waé, aż zostanie zamknięty pler- 
scień okrążający | aż stanie się nie 
rozerwalny, 


„Lokal Anzelger", jedyny z dzien 
ników niemieckich, który zdążył 


dotychczas zająć stanowisko wo- 
bec mów Chamberlaina i Halifaxa 
zaopatruje swój krótki komentarz 
redakcyjny pod tytułem „Miecz 
Damoklesa“. 

„Lokal Anzeiger" charakteryzuje 
mowy brytyjskich mężów stanu 
w tym kierunku, że Rząd Cham- 
kerlalna usiłuje doprowadzić da 
nowego okrążenia Niemiec, uzależ 
niając w sposób obłudny automa- 
tyczne działanie tego systemu od 
dobrego zachowania się Niemiec. 
Chamberlain chcialby zawiesić w 
ten sposóh swój parasol, jako 
miecz Damoklesa nad Niemcami, 


układzie sil politycznych. Koalicja 
rządowa, złożona z socjalistów | 
radykałów ma nadal większość © 
parlamencie. O Ile jednak w = 
przednim parlamencie większość 
ta złożona była z 82 pasłów, liczba 
ta spadla do 38. Radykalowie u- 
trzymali 14 mandatów, socjaliści 
uzyskali 64 mandaty tracąc 4, 

Ze szczególnym  zalnteregowa- 
niem oczekiwano w Danii na wy- 
nik wyborów w północnym Szlez- 
wiku. Hitlerowcy — Jak salę oka- 
zało — ponieśli klęskę uzyskując 
na 82.522 dnóńskich głosów zaled- 
mle 14.978 niemieckich. Niemcy 
uzyskali zatem tylko 15,2 procent 
ogólnej liczby glasáw, wobec 15,8 
procent uzyska.ych przy poprzed- 
nich wyborach i 25 proc. w daw- 
niejszych wyborach. Świadczy to o 
stałym spadku liczby głosów nie- 
mieckłch w Szlezwiku. 

Urzędowe wyniki wyhorów: 

Saejallści 64 mandaty. 

Partla chiopska — 4 mandaty. 


augielskiej w Harrow pod Londy- 


ku Ghazi zginął w poniedziałek a | nem i w szkole oficeraklej w Sand- 


hurst, skąd go odwołano na aku- 
tek nagłego zgonu jego ojca, któ- 
ry zmarł na udar serca A września 
1933 r. w Bernie. Wkrótce koro- 
nowany zostaja w Bagdadzie na 
króla Iraku i poślubia swoją ku- 
zynkę księżniczkę Alijah, córkę b. 
króla Hedżasu, Allego. 

Pobyt w Angli wywarł duży 


Spisek hitlerowski 
w Argeniynie 


W Buenos Aires oczekują wyni- 
ku śledztwa w sprawie auten- 
tyczności dokumentu, ogłoszonego 
przez prasę, a dotyczącega zamia- 
rów narodowych „socjalistów“ w 
stosunku do Argentyny. Policja 
przesitucha!a ponownie przewódcę 
narodowych „socjalistów“ w Ar- 
gentynie, Muellera, i b. funkcjona- 
riusza narodowych „socjalistów“ 
Jurgesa. Twierdzą tu, że o ile 
dokument okaże się prawdziwy, 
władze podejmą jak najostrzejsze 
zarządzenia przeciwko przewód- 
com narodowych „socjalistów“. 


ox za <w èë o RE 


Franco „CZYŚCI 


Reuter donosi, że w Madrycie 
ukazał się dekret, słanowiący, iż: 

1) Wszyscy pracownicy publicz- 
ni winni się stawić w ciągu 3-ch 
dni w sądzie wojskowym i złożyć 
deklarację o swej dzialalności od 
czasu wybuchu wojny. 
| 2) Wszyscy żołnierze, którzy 
byli w siużbie czynnej, muszą slę 
|sławić w ciągu 3-ch dni w sądzie 
specjalnym. 

3) Z każdego domu, w którym 
dokonano zabdjstwa, dwaj naj- 


Komuniści — 3 mandaty. 

Partia narodowo - „socjalisty- 
czna* (duńska) — 3. 

Liga praw indywidualnych — 3. 

Konserwatyści — 26. 

Partla radykalna — 14. 

Partia liberalna — 30. 

Grupa mniejszości niemieckiej 
Szlezwiku — 1 mandet. 


1.000 milicjantów 


woboziekoncentracyjnym 
w Madrycie 


= 
W obozie koncentracyjnym dla 
| republikańskich milicjantów znaj- 
duje się obecnie 17.000 osób. Wszy 
sy należą do pierwszej dywizji, 
która na 48 godzin przed wiro- 
czeniem generała Franco do Ma- 
drytu, opuściia okopy. 


raku zginął 


wpływ na jego orientację politycz- 
ną. 

Następca tronu iraskiego Emir 
Fajsal, proklamowany został kró- 
lem. Ze względu na ta, że nowy 
król ma dopiero 4 lata, funkcje 
regenta powierzone zostały emiro- 
wi Abdul-il-Ah, szwagrowi zmar- 
łego króla Ghazi L Cieszy się on 
w Iraku wielką popularnością. 
Jest on synem b. króla Hedżasu 
Aliego. Zgodnie z konstytucją, re- 
gencja proklamowana została 
przez członków rozwiąranej obec- 
nie izby, która specjalnie zebrała 
się w tym celu. Zatwierdzenie tej 
uchwały nastąpi przez przyszły 
parlament. i 


Z opublikowanej ostatnia listy | 
strat wynika, że zamieszki w Pa- 


lestynie paclągnęły za sobą w mile- 
siącu marcu 263 ofiar, z czega 148 
zabitych. 

Sąd wojskowy w Haifie skazał 
dwóch pochodzących z Nablusu 
Arabów na dożywolnie więziemie. 

Hi ie! 

Iszpanię, 

starsi mężczyźni winni się stawić: 

w ciągu dni 10 w trybunale woj- 

skowym, utworzonym w ratuszu! 
każdego miasta. 

Z tego drakońskiego dekretn 
można sobie wyobrazić, jak krwa 
wą rozprawę wszczyna Franco z) 
repubiikanami, Przypominamy, że 
już dawniej Franco się cheipił, że: 
ma kartotekę z 2 milionami (t)) 
nazwisk ludzi, upatrzonych naj 
oliary zemsty faszvstowskiei. 


Mm 


feklaracja brytyjska kompletną polisą ubezpieczeniową 


W poniedziałek premier Cham- 
berlaln jeszcze raz przedstawi! lz- 
bie Gmin stanowisko Rządu W. 
BrytaniŁ 
STANOWISKO LABOUR PARTY. 

Debatę zainicjował z ramienia 
Labour Party pos. Greenwood, któ 
ry oświadczył, że trójmocarstwo- 
we porozumienie W. Brytanii, Fran 
cji 1 Polski nia wystarcza, aby ża: 
spokoić potrzeby obecnej sytuacji, 
Porozumienie to jest jedynie za- 
czątkiem dainzego, azerszego ukia 
du i Labour Party stoi na stanowi 
sku, że premier powinien agrama- 
dziec jak najszerszą możliwie grupę 
państw dla przeciwstawienia się a- 
presji. 

OLEOWIEDŹ CHAMBERLAINA. 

Premier Chamharlain, któregu 
owacyjnie powitano, odpowiadają. 
na przemówienie Greenwooda, pod 
treslił przede wszystkim harmo- 
nig, jaka wytworzyła się między a- 
pozycją a rządem w sprawach po- 
lityki zagranicznej. Przechodząc 
nastepnie do interpretacji awęj 
piątkowej ocn'aracji, pram. Cham 
berlain oświadczył: 

Deklarację określono jaka tym- 
tzasową polisę, wystawioną zanim 
kompletna polisa ubezpieczeniowa 
soatania wypisana. To określenie 
— tymczasowa polisa, jast tylko 
pa części słuszne — oświadczył pra 
mier — ponłewań a ile polisa tym- 
tzmsowa oznacza, że po niej ma na 
siąpić coś bardziej istotnego, de- 
klaracja brytyjska posiada raczej 
charakter kompletnej polisy ubez- 
gleczeniowej, ponieważ jest ona 
ak wielkim zwrotem w stosunku 
lo nazyatkiego, ca W. Brytania do 
tąd na siebla przyjmowals, Iż o- 
iwłara nawą epakę w dziejach bry- 
tylskiej polityki zagranicznej. 

KIEDY ANGLIA I FRANCJA 
PRZYCHODZĄ POLSCE Z PO- 

MOCĄ* 
Przyznać muszę, iż sam byłam rdu 
niony, że mogly powstać co do tej 


deklaracji jakiekolwiek nieporozu- 
mienia. Moim zdaniem, jest eu« 
jasna 1 wyraźna dla wszyst: 


kich. Rzecz oczywista, że dekla- | bezpieczenia 
racja n takim znaczeniu nle doty-| krajów, nigdy nie zaczęłyby dzia- 


czy mniejszych, drugorzędnych in- 
cydentów granicznych, lecz zaaad- 
uiczych założeń, jakie nię za takim 
incydentem granicznym kryją. 
Gdyby niepodległość państwa pab 
allego zastała zagrożona — a je- 
śliby ta nastąpiło nie mam żadnej 
wątpliwości, że naród polki wnzel 
kim tego rodzaju zakusom się prze 
ciwstawi — to wówczas deklaracja, 
którą złożyłem oznacza, ża Francja 


1 W. Brytania natychmiast pray- | wnętrznego z zadowoleniem wita- 


chodzą Polsce z pomoca“. 
To zdecydowane, a naciskiem 


wygłoszone oświadczenie premie- przeciwstawienia się agresji”. 


ra, izba przyjęła z oznakami naj- 
żywszega zadowolenia. 

PRZECIW PANOWANIU SIŁĄ 

I PRZEMOCĄ. 

„Zaprzeczając, aby zainicjowana 
przes W. Brytanię polityka miała 
nm celu okrążenie Niemiec. 

Premier podkreślił, że rząd bry- 
tyjnki jedynie stara się o zawarcie 
porozumienie, skierowanego prze- 
ciw określonej eweniualności. mia 
uowicie przeciwko  usiłowaniom 
pananania nad światem za pomocą 
«lty I przemocy. 

O ila taką byłaby polityka Rzą- 
du niemieckiego, ta jasnym jest, 
łe Polska nie jest jedynym kra- 
jem, zmajdującym się w niebezpie- 


czeństwie i że polityka, która skło| nla granicy odbyła w poniedziałak 
niła W. Hrytanię do złożenia de-| po 


klaracji a Polsce, nle moża się o- 
graniczyć do udzielenia gwarancji 


Parlamentarny podsekretarz sta 


niemiecki nigdy tego rodzaju my- 
Al nie żywił, to wowczas wsayst- 
kie porozumienia, zawarte dla za A 
niepodległości tych | Pie: 
lać ł Europa mogłaby stopniowo 
powrócić da stanu spokoju, a ist- 
nienie tych nieporozumień moglo- 
by nawet ulec zapomnieniu. 
STOSUNEK DO ROSJI. 

Co do Rosji premier oświadczył, 
łk nie ma zamiaru ani na chwilę 
przeczyć, jakoby między W. Bry- 
tanią a Sowietami nie istniały ró- 
mice ideologiczne. 

Ale uiezależnie od systemu we- 


lainteresowanie 


Wizyta londyńska min. Becka 
oudzi w dalszym ciągu najwięk- 
sze zainteresowanie kół politycz- 
mych I całej prasy paryskiej.. 

O ile chodzi o meritum wizyty 
londyńskiej, to dzienniki paryskie 
wyrażają głęboki optymizm ca do 
Jej wyników. Dziennik „L'Ordre“ 
pisze, że premier Chamberlain nie 
oglosilby swego oświadczenia w 


my kuoperację z każdym krajem, 
mie na rzerz agrenji, lecz na rzecz 


(PAT). 


Optymizm qie:dy parysk.ej 


Giełda paryska w dalszym ciągu 
daja wyraz nastrojom optymiaty- 
cznym. Na poniedziałkowym po 
siedzeniu zwyżka, która zarysowR- 
ła się już w ostatni piątek po de- | granicach 4 procent. (PAT.). 


Nowa granica słowacho-węgierska 


ko - karpatoruakiej, Przy tej oka- 
zjł spisano protokuł, który będzie 
4 b. m. przez oble strony podpian- 
ny. Obsadzenie nowej granicy na- 
stąpi jeszcze przed świętami wiel- 
kanocnymi 


klaracji Chamberlaina, przybrała 
w dalszym ciągu na rozmiarach. 
Renty zwyżkowały w granicach od 
2 do 2.60 fr., akcje przemysłowe w 


Urzędowo komunikują: węgier- 
sko - słowacka komisja dla ustale- 


południu posledzenie, na którym 
porozumiano się w szczegółach co 
do nowej linii granicznej słowac- 


nu dla spraw zagranicznych, Bu- 
tler zaintorpelowany w poniedzia- 
łek w Izble Gmin w sprawach | puszczam. że posłowie zgodzą się 
gdańskich, odpowiedział co nastę-| za mną, iż w obecnej chwili dekla- 


renira Chambering Sprawa gdańska w Izbie Gmin 


polskim ministrem spraw zagra- | trzymal od sekretarza generalneg. 


nicznych, który przybył dziś do 
Londynu. W tych warunkach przy 


racja rządowa na ten tamat nie by 


„Kwestia gdańska niewątpliwie | laby właściwa. 
poruszana hędzia w rozmowach z 


Jak dotąd Rząd brytyjski nie o- 


prasy francuskiej 


biątek, gdyby nie doszedł przed 
tym już do zasadniczego porozu- 
mienia z mir. Becklem. 

Korespondent londyński „Paria 
Midi“ pisze. Rząd polski za pośre- 
dnictaem ambasadora brytyjskie- 
go w Warszawie otrzymał zapew- 
nienie nie ulegujące żadnej wątpil- 
wości, co potwierdził również ko- 
manikat urzędowy „Foreign Off 
ta”, wydany w sobote. 

Jeśli chodzi o charakter rozmów 
londyńskich, to dzienniki paryskie 
uważają, ża głównym ich przedmio 
tem będzie sprecyzowanie wzajem 
nych stosunków między W. Bryte- 
nią | Polską. (PAT.), 


lagi Narodów żadnego raportu 
przesłanego przez Wysokiago Ka 
misarza Ligi w Gdańsku. 

Na zapytanie dodatkowe posh 
Roothby, czy minister jest w nia 
nie zapewnić Izbę, że sugestie, za 
warte w sobotnim artykule „TŁ 
mesa“, jakoby gwarancja brytyj 
ska dla Polski nie pokrywała istnit 
jacych granic, są pozbawione rza 
czywistości, minister Butler odpo 
wiedział: „Foreign Office ogłosił 
oficjalny komentare, który jesi 
wyrazem urzędowego punktu wi 
damig". (PAT). 


opuścił Siedlce 

Po otrzynianiu decyzji prokura- 
tora o udzieleniu 6-miesięcznej 
przerwy w odbywaniu kary oraz 
po za.atwieniu odpowiednich tor- 
mialności, dr. Władysiaw Kiernik 
opuścił więzienie, wyjeżdżając w 
towarzystwie rodziny ze Sledlec. 

Dr. Kiernik udal się na wypo- 
czynek, nie podając w tej chwili 
miejscowości, w której zatrzyma 
się dłużej. (PAA) 


Min. Guy la Chambre w Londynie 


Francuski minister lotnictwa Guy |w towarzystwie rzeczoznawców ay 
la Chambre wystartował w ponie- | wilnych i wojakowych. 
dzlalek po poludniu do Londynu | 


Prezydent Lebrun kandyduje 


Agencja Havasa komunikuje, że | przewodniczących Senatu — Jean- 
Prezydent Lebrun zgodził się na |neney'a i lzby Deputowanych — 


w tym jednym wypadku. 
NIECH NIEMCY WYRIERAJĄ 
MIĘDZY WOJNĄ I POKOJEM. 
Ostatnie wydarzenia sprawiły, 
ża każdy z krajów -qs'adujących 
x Niemcami żyje w niepewności 
cn da przysalych zamiarów Rze- 
my. O ilehy tego rodzaju ujmo- |częńciowo szwajcarsko - niemiec- 
wania polityki niemieckiej było|kim atosunkom prasowym. Spra- 
wynikiem nieporozumienia | Rząd wozdanie podkreśla, że pomimo u- 


Szwajcarska Rada Federalna 
przyjęla sprawozdanie departa- 
mentu politycznego, poświęcona 


ponowne wystawienie swej kan. 
dydatury pod wplywem przemó- 
wienia premiera Daladier w Mon- 


Herriota, którzy zapewnili Prezy- 
denta, iż olbrzymia większość obn 
Izb wypowiada się za jego powtót 


Pogorszenie stosunków szwajc rsko-niemieckich 


słlowań obu rządów stosunki ta 
uległy ostatnio znacznemu pogor- 
szeniu. Głównym powodem był 
niepokój, jaki wywołały w Szwaj- 
carii wydarzenia w b. Austri 1 b. 
Czachosłowacji. 


tellmar oraz wskutek oświadczeń | nym wyborem. 


Strajk 300 tys. górników 


Wabec napotykanych trudności | pracę ponad 300 tysięcy górników 
w rokowaniach w sprawie zawar. |w całych Stanach Zlednoczonych. 
cła nowe] umowy zbiarówej w gór | dak ohllczają, strajk unieruchonan 
nictwie, w podziemiach porzuclia | 3/4 przemysłu węglowego. 


WALERY 


SŁAWEK 


Prezes Instytutu Józefa Piłsudskiego, Poświeconego Badaniu 


zmarł dnia 3 kwietnia 1939 r. 


Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w środę dnia 5 kwietnia o godz. 10-ej rano w Kościele 
Garnizonowym przy ul. Długiej, po czym odbędzie się odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spo- 
czynku na Cmentarz Wojskowy — 


o czym zawiadamia 


ZARZĄD i PRACOWNICY 
INSTYTUTU JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 


Pierwsza klęska... zwyciezcy 


Kanclerz Adolf Hitler zadał 
arawdziwie „bokserski“ cioa tej 
ideologii, którą reprezentował 
aprzednio. Pa tym ciosie ideo- 
ogia" leży na obu łopatkach i 
nawet nie próbuje się podnieść. 

Proszę zważyć. 

Ruch narodowo - „socjalinty- 
cany" propagaw; koncepcję 
„jednego narodu", „jednej ra- 
1y“, jednej kultury”, „jednej 
cywilizacji”. W imię tej kon- 
cepcji usuwano z Niemiec 
żydowskich bankierów, ży- 
dowskich kupców,  żydaw- 
skich pracowników. W imię 
tej koncepcji redukowano „sia- 
tłystycznie” liczbę Polakót. w 
Niemczech, „Trzecia“ Rzesza 
miała być „ziemią germańską” 
p składzie ludności jak najkar- 
dziej — w granicach możliwa- 
ści — jednolitym — rasowo, na- 
rodowo, kulturalnie. 

Kanclerz Hiller, marszałek 
Goering, szef propagandy Gob- 
bels rozwijali tysiące razy takie 
właśnie myśli. „Zapładniali” ty- 
mi myślami nacjonalistów w 
krajach sąsiednich, W Polsce, 
ERIN SGJHRESH cm dJkry 
dii, w Danii. Fala nacjonalizmu 
płynęła poprzez świat. „Jeden 
naród”. „ledna rasa", „Jedna 
cywilizacja”. Po cudze nie eig- 
gamy. 


O 
1 oto p. kanclerz Hitler roz 
trzaskzł „bokserską” metodą 
cały sens * calą wartość owej 
koncepcji. Depesza księdza Sło 
wackiego Tiso, oddająca Sława- 
cję pod „opieke“, 1 tragiczna 
noc, w której cieniu ostatni pre- 
zydent Republiki Czecho-Sło- 
wackiej p. Hacha zgodził się na 
„prołzktorat" Berlina nad zie- 
mią Czech i nad ziemią Moraw, 
— te dwa akty zmieniły 
gruntn ideologię „Trzeciej 
szy. Nacjonalizm znikł, „jak sen 
aii zloty“, Miejace snu nacjo- 
naliatycznago zajął imperializm, 
wyciągnięty żywcem z archi- 
wów p. gen. Ludendorfła, dyk- 
tatora Niemiec Cesarskich w 
latach 1917 — 1918, „aż od 
października r. 1948. - 

Nie „nacjonalizm, Nie „re- 
sizm'. Nie „kultura germań- 
ska” Nic podobnego. Tylko 

„naród panów“, 
rządzący „po swojemu” w Eu- 
ropie Środkowej, pragnący kro- 
czyć poprzez Węgry i Jugosła- 
wię ku południowi, tęskmiący 
do Azji Mniejszej i do urodzaj- 
nych pól Ukrainy. nie znoszący 
obok sieble na wschodzie żad- 
nej realnej siły. 

Dlatego właśnie p. kanclerz 
Hitler, dokonawszy „salio mor- 
tale” od nacjonalizmu do impe- 
riallzmu, uruchomił automatycz 
nie niejako ta za” e mace świa” 
towe, które przeciwatawiły się 
w latach 1917 — 1918 p dob- 
nym „anom o potędze“ Niemiec 
cesarski 

Na tym polega, jak 14dzę. 
sens d-klaracji p. Chambariai- 
na w brytyjskiej Izbie Gmin. 
Na tym polega sens „powrotu 
Francji do Europy Środkowej", 
wynikający z głosów opinii fran 
cuskiej bez różnicy kierunków. 


à 


UlarSaaua mm 


Pokwitowania 
Na Warszawski Oddzial T.U.R. 
Ku uczezaniu pamięci Janka 
Kryglera składają koledzy zł 14. 
Na Stowarzyszenie Byłych Więż 
nłów Politycznych 


Na tym polega sens postawy 
Stanów Zjednoczonych Amery- 
ki Północnej 

Kanclerz Hitler nie zechciał 
zrozumieć jednej rzeczy: 

Niemcy, jaka państwo „na 
cjonalizmn”* i „rasizmu“ — to 
była bądź jak bądź dla mnóst- 
wa ludzi na świecie zagadnie- 
nie wewnętrzno - niemieckie, 

Niemcy, jaka państwo „naro- 
du panów" stały się dla tych sa- 
mych lodzi zagadnieniem ich 
wlasnego bytu, ich własnego 
bezpieczeństwa. 

I dlatego — że powtórzę sło- 
wa b. ministra Wielkiej Bryta- 
nii Edena — 

„DŹWIGNĄŁ SIĘ ŚWIAT”. 


Zamordowany przez dzisiej. 
szych hitlerowców wódz kato- 
lików niemieckich, Erzberger, 
pisal w swoim pamiętniku w 
październiku r. 1915; 


„Boję się Amiertelnie, ża na sku 
tek blędów polityki niemieckiej 
dźwignia się przeciw nam cały 
świat", 

W ponury wieczór listopado- 
wy r. 1918 ten sam Erzberger 
przekraczał linie frontu, by pro- 
sié marszałka Focha o zawie- 
szenie broni. Marszałek Hinden 
burg żegnał Erzbergera: 

„rób Pan, co Pan chcesz, byle 
nastąpiła zawieszenia broni; nie 
stawiam żadnych warunków: wy- 
trzymamy najwyżej czterdzieści 
osiem godzin“ 

Bo... dźwiśna! się cały świat... 


Dźwignął się cały świat: To 
jeat 
pierwsza klęska 
(bez wojny) zwycięzcy nad 
Wiedniem i nad Pragą, nad Bra 
tysławą i nad Kłajpedą, — 
zwycięzcy z pod Monachinm, 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Świąteczny przysmak 


PIWO ŻYWIECKIE 


Z arcyksiążecego Browaru 


wŻYWCU 


z 


Przegląd prasy 


PO ZGONIE PUŁK. SŁAWKA. 

Prasa polska, pisząc obszernie 
o tragicznej śmierci pulk. Sławka 
i o jego osobie, na bok odkłada 
wszelkie polityczne spory a pisze 
o Zmariym jako o człowieku, pl- 
sze o jego bezinieresawności i o 
jego charakterze, o zaslugach w 
walce o Niepodległość. 


„Kurier Polski"  padkreśliwszy 
co powyżej naplsaliśmy, doda- 
Je: 

„Nie jest też dla nikogo tajem 
nicę krytycyzm, z jakim płk. Sia- 
wek odnosił się do niejednej zwy 
zwolonych przez siebie =i} į form 
politycznych; najdobitniejszym te 
go wyrazem bylo może niedawna 
usmanie błędów abowiązującej po 
dziń dzień ordynacji wyberczej— 
której był twórcą. 

Jest przy tym rzeczą hezspor- 
ną, ża na oceny płk. Sławka nie 
miał wpływu fakt, iż on oeobiń- 
ce znalazl się poza nurtam życia 
publicznego, bez możności oddzia 


Refleks je 


_ Szezyty 


Bzczyły są takie dalakie! Z od- 
dali wyglądają sawsza biala, nis- 
skalane, czyste, bea plamy i ska- 
sy! Człowisk s dołu, patrząc na 
nie, zachwyca mig i chyli czało 
przed tymi, którzy zdołali wznieść 
się ponad poziom i stanąć u góry! 
Szary człowiek, odcięty od nich ty 
tulami, orderami, dobrze skrojo- 
nymi frakami i głęboką zadumą, 
która rozsiadła się na ich twa- 
rzach, patray na nich, jak na pół- 
bogów... Jacy oni wszyscy skupis- 
m, poważni, jak bije s ich oczu 
troska o dobro tych małych u do- 
łu — i jak zawaze mydlą tylko o 
doh szczęściu. Ot ten naprzykład 
wicewojewoda, ozdobiony ordera- 
mi, mis myśli nigdy o własnych 
zyskach, a ten starosta dba tylko a 
to, jak by zabezpieczyć inierea lud 
naści--ten zań powabny dyrektor 
i sawiadowca obcych majątków głn 
wi zię tylko, jakby ulokować naj- 
bezpieczniej i najkorzystniaj po- 
wierzona mu skladki, — alba ien 
ota nosel, którego wypróbowana 
bezinterasowność wyniosła na god 
noit marszałka... 

SZCZYTY! KORYFEUSZE SPO 
ŁECZEŃSTWA! ELITA! 

1 naras grom- Pada na nich nie- 
spodziewany promień światła; o- 
śwłetla ich Jakaj nagła błyskawi- 


"Ben; ktoś podnosi znienacka kur- 


tynę, za którą spokojnie — w cie- 
niach swych gabinetów — drapo- 
wali swe togi w powagę i nieska- 
ziłelność — i upiększali szminką 


È twarze, by w oczach tłumu wyglą- 


dały zawsze godnis i doniośla. 
Przed łaty taki snop światła na 
przerażona twarze polskiaj arysto 
kras rzuciły procesy barona 
Bispinga o zamordowanie księcia 
Druckłego Lubeckiego $ Ar. Roni- 
kiara a zamordowanie mlodeiut- 
kiago Chrzanowakiago, spadkobier 
cy wielkiego majątku. Nis pamig- 
łam już szczegółów, — ala pa- 
| motam, Że ujawniły ona  niasły- 
lehaną sgnilimę moralną, ehaol- 


Stojąc u tragicznej trumny GU- | mos, interesowność i gotowość 
atawa Walerego Sławka z sercem | posuniecia ale aż do zbrodni © 
pełnym wspomnień o Jego boha- |atrony tych, którzy „dobrze wro- 
terskiej młodości, uczciwej, bez- | dzeni“, w pałacach i dworach, mie 
intereaownej ofimrności — dla U-|7j stać u azczytu polskiego spole- 
czczenia Jego pamięci składam nA | czeństwa i jemu przewodzić. 
rzema Ńtownrzyszenia b. więżniów A potem podobną rolę spelnily 
politycznych zł. 10. PROCESY BILKU STAROSTÓW 

B. Sempołowska. |7 


BKARBOWYCH, kióro odsłoniły 
jakąś otchłań interesoumosci i 
chciwości — i watrząsnęły do głę- 
bi sumieniem i poczuciem moral- 
ności całego społeczeństtwa. 

Dziś powtórzyło sią to na nowo 
w AWIĘTOCHŁOWICACH. Nie 
obchodzi mnie, jak ocenia poszcze 
gółna przestępstwa kodeks karny 
— i kiedy przedawniają się przewi 
=, — ało wiem, że w oczach mo 
ralności publicanej jest czymś nle 
dopuszczalnym, by wysoki urzęd- 
nik, reprezentant władzy, pośrad- 
nia czy bezpośrednio skupywał 
papiery Pożyczki Narodowej, —by 
spekulował na ich kursis — i by 
długi jego placilo przadziębior- 
atwo, pozostające pod jego nad- 
zorem. Jent czymś wysoce nis- 
moralnym, by starosta, sprawują- 
cy funkoje przewodniczącego Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności, krył 
spekulacje, która spowodowały 
ciężkie atraty dla całej instytuch 
— i by składał podziękowanie za 
działalność człowiekowi, którego 
równocześnia Sąd uznał za winne- 
go nopelnienia nadużyć. Jest 
czymś ohydnym, by dyrektor in- 
stytucji społecznej wyrablał sobis 
kredyt ówłerci miliona ałotych, 
rozłożonych na traydzieści pięć 
lat, ża ło, że ulokował majątek 
społeczny w kasia, w której „pro- 
wadzono rabunkową gospodarkę”. 
Jaat czymś złym í watrgtnym, by 
— jak stwierdzą  miezakweztio- 
nowane sprawozdanie sądowe — 
polityk na takim stanowisku, 
jak m. Grecsik, żądał i otrzy- 
mywał pożyczki bes żadnega 
niemal zakeznieczenia, w kwocie 
setek lysigcy — tylko na skutek 
swych wpływów politycznych — i 
spekulował w przemyśle, jak swy- 
czajny „grymdar”, a władze kasy, 
na ożele których stał, „wykorey- 
stywały znaczenie osób wpływo- 
wych" i „gwalciły beskarnie ata- 
tuty”. 

Ci, co wysunęli się na czoło, po- 
winni być „biali“ nietylko a da- 
leka — iak by nie było widać w 
nich na wierzchu plam i brudów. 
ONI MUSZĄ BYĆ RÓWNIEŻ CZY 
ACT W SWYCH WŁASNYCH BU- 
MIENIACH, — MUSZĄ PRZEWO 
DZIĆ CZYNAMI I STWARZAĆ 
WZÓR PRAWORZADNOŚCI I 


WYSOKICH URZĘDNIKÓW | BEZINTERESOWNOŚCI, — MU- 


SZĄ UMIEQG BYĆ JEDNAKOWO 
„BIALI" PRZED I ZA KURTY- 
N4. BO — POMIJAJĄC JUŻ 
WZGLĘDY MORALNE — MARY 
U DOŁU MAJA PRAWO ŻĄDAC 
„RZETELNEGO TOWARU”, — 
PŁACĄ BOWIEM ZA TO, BY CI, 
KTÓRZY STOJĄ NA SZCZYCIE, 
BYLI FAKTYCZNIE BIALI (4 
CZYŚCI! — I NIE ROZNOSILI ZA 
8O0B4 FETORU I SMRODU, 
nt 


tywanla na jego bieg. Wolno bo- 
wiem tak, albo inaczej oceniać 
działalność polityczną í trafność 
koncepcyj Zmarłego, ale trzeba 
uznać, że nawet najwiękai prze- 
ciwnicy płk. Sławka schylali gio 
wę przed Jego patriotyzmem, pra 
wością charakteru, odwaga cywil 
ną. podporządkowywaniem hez 
reszty awej osoby sprawie, której 
służył”. 

„Czas“ zaś pisze: 

„Sławek był politykiem 1 me- 
żem stanu, piastował parekrotnie 
stanowisko premiera, zastał nie- 
omal jednogłośnie obrany Mar- 
szalklem poprzeńni co Sejmu, ht 
storia zaliczy wo niawątpliwia do 
najbliżazych _ współpracowników 
politycznych Józefa Pilmidskiego. 
Nia nadeszła jednak jeszcze chwi 
la, by tę atronę życia i pracy Wa 
lerego Slawka obiektywnie oce- 
nić. Ta część Jego działalności 
znajduje wię da tej pory w ogniu 
politycznych sporów. W obliczu 
majestatu śmierci spory powinny 
ucichnąć. Rol polityczną Sław. 
ka osądzą przyszłe pokolenia. My 
oddajemy Mu hold. jako człowie- 
kowi“. 


Inne pisma, jak „Gazeta Pol- 
ska”, „Kurier Poranny", zamiesz- 
czają obszerne życiorysy | podno- 
szą zaslugi, pomijając przyczyny, 
dlaczego pułk. Sławek nie odgry- 
wał większej roli politycznej w o- 
statnich latach. 

Jedynie „Polonia“ zamieszcza 
ariykui, będący próbą oceny z je] 
punktu widzenia działalności poli- 
tycznej pułk. Sławka w okresie 
pomajawym i kończy: 

P. Sławek spostrzegł, w jakich 
się znalazł warunkach. Zrozumiał, 
że ordynacja wyborcza, jego 1. 
kochane drieł, wymaga zmian 
gruntownych. Otwarcia wypowie- 
dzin? się za reformę. Nie wiemy, 
czy spostrzegł tylko ten błąd czy 
taż zrozumiał, że powinien prze- 
kreślić wszystko, co mówił i robił 
od r. 1024, czy zrorumial, ża na. 
ród wychowuje się pracą I pomza- 
nawaniem prawa, a nia konspira- 
«ją, ża mia Hrzzóć 1 „łamania kat- 
cl", lecz zamady demokracji 1 pra- 
worządności znpewnią Fołsce lep. 
szą przyszłość. 

Tragedia tego nlepospolitego 
człowieka polega na tym, że do 
ostatniej chwili wierzył, iż kroczy 
najlepszą drogą. Nia widzial spus- 
tnazania moralnego. jakim zawsza 
grozi stosowania konspiracjł 1 te 
go. co ana ra sobą pociąga. Bie 
mamy ostatnich chwil jego życia, 
nie wiemy, o czym myślał, leżąc 
na łożu śmierci. Kledyń, ala nie 


WYTWORNA 


CZEKOLADĘ 


MIGDAŁOWĄ NADZIEWANĄ 
„SMAK RUMOWY" 


R. PIASEC 


Walerego Sławka 


Dzik o godz. 10 rano odbędzie 
sip w kościele garnizonowym 
w Warszawie (przy ul Długiej) 
nabożeństwo żalobne przy zwło- 
kach é p. pułk. Walerego Sławka. 

Po nabożeństwie zwłaki będą 
przewiezione na cmentarz wojsko- 
wy na Powązkach. 


ka 
Do pracy życiowej Walerego 
Sławka powrócimy jeszcze. Dziń, 
m dniu pogrzebu ograniczamy się 
do krótkiego życiorysu. 


R p. Walery Sławek urodził alọ na 
Wołyniu. Hindlowal w Warszawie w 
szkunie handlowej im. Kronenbarga 1 
Rotaanda, Od wozeanych lat mloda 
Acl hrmi udział w pracach PPR. W 
raku 1900 dzialal w Łodzi, w 1901 
— w Wararawie, w 1903 wmzdł da 
Centralnego Komitetu Hobatniczego 
PPS. na zjaździe w LIMBS i objąl 

Barioa Dyke 


z więzienia w Westies | wkoy 
wal zię na Ukrindw W r, iS bpt 
ponownie aresztowany i osadzony m 
„X pawilonie”, akąd wywo 4 
Sga Istopnda tegoż roku wskutek 
nmnestil, 

Dnia 8 czerwca 1904 r. k. p Sia- 
wek byl przy układaniu bomhy *y MI 
a 


uesro tieso 
baa E pod 


Bezdnnami. W 1968 t 1009 rokn 
wspołpranowai w tworzeniu Zwiąs- 
ku Walkj Czynnej. 

W 1812 r. bral wzial w zjeździe 
w Zakopanem, gdzie zorganizowano 
Polski Skarb Wojakowy, na któruga 
czele á. p. ławek stangl jako sekre 
tarz i giówny organizator. 

W r. 1914 bral udział w pme» 
szych walkach I-ej Brygady Józefa 
Plłnudakiego. Po zajęciu przez Niem 
ców Warszawy, ndai nig do atolicy. 
W 1917 r. hyl aresztowany, więzia- 
my w Cytadell, a następnie w Seiji 
piornis $ twierdzy modlińskiej. 

Po rozhrojeniu Niemców 4. p. Sia- 
wek wróci da Warszawy | pehil 
funkcje ollcera da szczególnych re- 
oeń_ przy Naczelniku Państwa. 

W 192A r. byl wybrany na posia u 
listy BBWR, którego był twórcą i 
którego pracami jako prezes klero- 
wal. 


Dnia 29 marca 1950 r. 4. p. Sinwek 
psy s czole rządn | pozostał na 
tem stanowisku do dnia 24 
1831 r., porzem objgl ponownie ata- | 
erotis prym Ert para 


Od 28-g0 marca 1985 r, do 12 paś- 
dziernika 1958 r. byl ponownie are- 
tem Win W tvm owale bral udział 
w pracach nad nową Konstytucję, 
której hył głównym twórcą. 

W rzerwcm 1958 r. zosia] marszał 
klem Sejma po zgonie 8. p. roarzzal- | 
ka Cara. 


prędko, ustali wszystko bezstrom 
na historia, kiedyś dowiemy sig. 
dlaczego zginał, o czym marzył i 
w czym się zawiódł Dziń xakoń- 
czymy wyrażeniem pragnienia, by 
dego tragedia stala mię ostrze 
niem dia innych. 


RUMUNIA PRZYSTĄPI DO 
„FRONTU OBRONNEGO, 


„Iustrowany Kurier Codzienny” 
w depeszy z Londynu podaje in- 
formacje o stanowisku Rumunii 


Wedlug wiarygodnych informase 


cy] król Karol wyraził wcznraj aga 
dg na propozycję angielskie, a The 
da gakinetowa rumuńska akcepta- 
wała późnym wiaczorem sugestis 
brytyjskie. Jeżeli dziś przed polud- 
niem pose? rumuński w Londynie 
Titea wręczył Rządowi brytyjakie- 
mu  porytywną replikę Rumuni, 
można oczekiwań deklaracji aa- 
gielskiej wobec Bukaresztu. 

Jak stych.£ Anglia msugerowa- 
ła Bukareaztowi wzmocnienie 1 roz 
szerzenie aliansu z Polaką, gwa- 
rancję pomocy dla Warszuwy w 
razie ataku na Polskę od zachodu 
w ramach sojinzu polako - rumuń- 
uklego, nastawionego na ewentuak 
ność agresji od wschodu. 

Według wiarygodnych informa- 
cyj, jakie korespondent Wasz o 
trzymał, ma tei nawiązać kontakt 
x Turcją, który zapewni przejazij 
przez Dardanele dia Floty angiel- 
akiej i francuskiej na wypadu 
konfilktu. Paniewaś Turcja mè by 
jednym z ogniw w pise wytyją 
skim, sgodr Ankary wydaja Myj 
prawdopodobna, s f 


PRZEMYSŁOWCY NIE PŁACA] 
NA POŻYCZKĘ LOTNICZĄ. 


„Goniec Warszawski" występie 
je slusznie przeciw przemysłowi, 
który nie spieszy się z podpisywaa 
niem pożyczki lotniczej, a jej cię- 
żar zwalić chce na robatników I 
pracowników. Oczywiście, dragą 
reklamy zasługi wszelkie chcą 
przemysłowcy przypisać Babie: 

„Gdy np. pracownicy Staracho- 
wic — pisze „Goniec“ deklarują 
800.000 zł, to mm zakład tyiim 
400.000, mubakrypcji zad perzonała 
huty Pokój w sumie półtora mito- 
na odpowiada ze strony huty jaka 
przedziębiorstwa tytko 750.000 zł. 
Jnkże to? 

Jeśliby newet wysunięta faka 
kontrargument, iż przedzięhiorstwa 
te nia mają płynnej gotówki, to i 
tak nie wytrzymywalaby taka afe 
gumentacja żadnej krytyki Ba 
wazak można ulożyć mię x pań. 
atwem, że przy zamówieniach (któ- 
ra przecież dzięki pożyczca minia 
się wzmogą!) będzie sią spinnała 
jakich 5, 10 czy 20 proc na poky- 
ezke, a istnieje takie możliwość 
dzialania przez Bank Polski i uzye 
akania od niega potrzebnej gotówe 
ki wzamian zm wekie, płatna m 
chwilą maplnty przez państwu 
wykonania zamówień, 

Społeczeństwo ma więc wszełkia 
powody sklerować pod adresem t. 
zw. afer gospodarczych pyte 
Czemu tak mało? Czy mwa 
świat pracy ma dźwigać na swo- 
ich barkach główny ciężar obowią 
zków, a kapital ma wygodnie słać 
sable ną uboczu?“ 


Niektóre firmy z pożyczką do 
puszczają się poprostu, że tak 
powiemy niegrzecznie,  grandy. 
Taka firma Lardelli w Warszawie 
zadeklarowała 5000 zł. rzekoma 
od siehe. Co jednak robi w prak” 
tyce? Nakłada na 45 kelnerów po 
100 zł., co czym 4600 zi., sama zaś 
płaci 400. Gdy zaś delegat praco- 
wników domaga się ujawnienia, 
ile zapłacili kelnerzy, a ile firma, 
zostaje zagrożony redukcją. Keł. 
sory mają pihat, a 
* ürma ma zbierać laury. 


Złóż grosz ofiarny 
na Pomoc Zimową 


Angiel 


ska deklaracja 


Str. 4 


przeciw hegemonii hitlerowskich Niemiec 


Premier angielski Chamberlain 
zinżył, jak wiadomo, w Izbie 
Gmin oświadczenie. iż Rząd krzy 
tyjski czuje się zobowiązanym 
grzyjćć Rządowi polskiemu z po- 
mocą i udzielić całega poparcia, 
jakie będzie w jego mocy. Pomoc 
tę uzależnił Rząd brytyjski tylko 
od jednego „warnnku*, a miano- 
wicie od tego, czy Rząd polski n- 
ważać będzie xa konieczne prze- 
cis:stawić się awymi narodowymi 
siłomi jakiejkolwiek akcji, która 
wyraźnie zagrażałaby  niepodle- 
głości Polski- 

ZOBOWIĄZANIE JEST JASNE 

1 NIEDWUZNACZNE, 

Tylko Rząd polski jest upraw- 
niony da oceny,“ jakiego rodzaju 
akcja zewnętrzna zagraża niepo- 
dległości Polski i kiedy w obro- 
mie niepodległości uważa za ko 
mieczne przeciwstawić się swymi 
nerodowymi siłami. 

Celem oświadczenia angielskie- 
go nie jes „okrążenie” Niemiec, 
jak piszą hitierowscy podżegacze 
wojenni, lecz zabezpieczenia po- 
koju przeciw  imperialistycznej 
presji „Trzeciej“ Rzeszy. Przywią- 
zywaliśmy stale i niezmiennie naj- 
większą wagę da solidarności z 
Francję i Anglią w interesie nie- 
podzielnego pokoju, ale nigdy ta 
solidarność nie mogłaby służyć ja- 
ko narzędzie obcych interesów. 

Oświadczenie Rządu angielskie- 
go zasługnje wszędzie na tym 
większe zanfanie, ponieważ było 
ułożone przez p. Chamberlaine. 
w=bardziej pokojowego wā 


wśród 
miarodajaych ungielakich mężów 
sana, szczególnie namiętnie ata- 
kkowanego, a nawet ośmicszanego 
właśnie z powodu ustępliwości. 

Istotny motyw, który spowado- 
wał narady Rządu angielskiego z 
innymi rządami i który doprowa- 
dait do przytoczoncgo wyżej zobo- 
wiązania na rzecz Polaki, zawarty 
jest w następującym ustępie mo- 
wy p. Chamherlsina, wygłoszonej 
w dn. 23 marca w Izbie Gmin: 

„Jedyny postulat, który naa in- 
teresuje, jest następujący: nie mo- 
temy poddać się procedurze, na 
skntek które] niepodlegle państwa 
wystawiona są na taką presję pad 
groźbę użycia siły, że mą zmuszone 
myrzekać sie swej niepodleglości; 

I jeńteśny zdecydowani wszelkimi 

środkami, które bę w naszej mocy, 

przeciwstawić się priham mtnaawa- 
nia tej procednry, które mogłyby 
byś podjęta”. 

Rząd angielski nie przeciwsta- 
mia się pokojowemu rozwiązaniu 
spraw »pornych między Niemca. 
mi a inaymi państwami. Ale wy 
raźnic zapowiedział, że regulowa- 
nie spraw spornych przez stoso- 
w.nie pwału i przemocy zwal- 
caad będzie wszelkimi środkami. 

Z grantu fałszywie i tendencyj- 
nie informoweny jeet naród nie- 
miecki przez hillerowskich przy- 
wódców i przez swą komendero- 
wang prasę, że zobowiązanie po- 
mocy angielskiej dla Polski zmie. 
ras do udaremnienia pokojowych 
rozmów polska - niemieckich. Am 
glie twierdziła „Koelnische Zei- 
tung" (1 kwicinia) — obejmując 
gwarancję dla Polski i Runranii, 
przesuwa swą kontynentalną gra- 
nicę daleka na wschód, nie żehy 
służyć pokojowi i dobrym etosun- 
kom między narodami, lecz żeby 


U rozmiarach pożądliwości hit- 
terowskiej świadczy m. in. fakt, że 
upatrzyii jako zdobycz Patagonię, 
poludniową część Argentyny, sla- 
bo dotąd zaludnianą. 

Dr. Cantilo, argentyński minister 
spraw zagranicznych w  porozu- 
mieniu z prezydentem Orlizem, 
zarządził śledztwo w sprawie przy 
gotowań niemieckich do rewolły 
w Patagonii i ogloszenia jej kala: 
nią niemiecką. Rząd poczynił też 
niezbędne kroki celem obrony ca- 
tości Republiki. 

Niemcy argentyńscy, gdy #3» 
kryto ich piany, oczywiscie £» 
przeczyli wszystkiemu. Ale jedna 
z gazet argentyńskich ogiosiła ka- 
pię raportu. wysłanego do Nie- 
mie: przez doradcę ambasady nie- 


przeszkodzić i udaremnić pokojo- 
=s Wygulowania (um friedliche 
Regelungen zu hintertreiben). 

Nie wiemy, czy i jakie rozino- 
wy polska - nimieckie są w toku 
lub są zamierzone. Jedno jest je- 
dnak powszechnie znane i wiado- 
me, a mianowicie, że w myśl pak- 
tu polsko - niemieckiego ze stycz- 
+= 1934 r. wszelkie porozumie- 
s% cię między Polską a Niemca- 
m wyłącza użycie gwałtu lub 
przemocy. O ile więc „Trzecia“ 
Rzesza nie patrakiuż* tego zobo- 
wiązania, jaka ówisika pap:cru, to 
+yłączone jest możliwość, żehy 
wiążąca deklaracja Rządu angiel. 
skiega mogła wmieszać się w nor- 
melne rozmowy, prowadzone 
przez dwa suwerenne rządy, pol- 
ki i niemiecki. 

Kanclerz Hitler raczy się my- 
liċ, jeżeli przypuszcza, żę są naiw- 
ni, którzy p-"zna lub zamierzają 
wyciągać dla mocar<tw kasztany z 
ognia. Narody przywiązane do 
swej wolności i niepodległości, 
wsciągnęły naukę z losu Czecho- 
słowacji i tylko sabie może kan- 
elert „Trzeciej“ Rzeszy przypi 
Buć, „że nauka nie poszła w las. 
Niemcy nie sę jedynym narodem 
w Europie, który ma prawo do 
swego „Lebensranm*. Ta „prze- 
strzeń życiowa „Trzeciej“ Rze- 
azy ma tę właściwość, że kroczy 
w siedmiomilawych bmach i cis- 
gle się rozszerza- 

Niemcy uwierzyli, że „Fuhrero- 
wi“ wszystko się udaje „pokojo- 
wo“. Będą też musieli uwierzyć, 
że mie każda presja zwana „poko- 
jowa“ daje „pokojowe“ wyniki. 

Narady Rządu angielskiego z 
innymi rządami nie są jeszcze u. 
kończone. Ale już fakt zobowią- 
zani ciągniętego wobec Pol- 
ski, świadczy o zupełnie nowej o- 
rientacji zagranicznej polityki W. 
Brytanii, Sojusz polsko-francuski 
miał dotychczas tę słuhą stronę. 
że Francje musiała w praktyce 
(mimo wyraźnej z Polską umo: 
wj) oglądać się na Anglię, czy ta 
zaangażuje się, gdy Francja sta- 
ni. wobec konieczności wykona- 
nia swych zobowiązań sojnezni- 
czych wohec Polski. Ta trudność 
jest obecnie usunięta. Otóż sojusz 
polska - francuski jest wyraźnie 
„alrzeżony w fakcie nienapada- 
miu między Niemcami a Polską. 
Nie jest przeto sprzeczne ani ż li 
terą, ani z duchem tego pakiu, je- 
żeli obowiązek nienapadania © 
trzymał dodatkowe wzmocnienie 
wskutek deklaracji pomocy an 
gielskiej. 

Poza dyskretnymi, choć przej. 
rzystymi aluzjami  niezrozumia- 
łych gróżb pod adresem Polski 
„furor  teutoniena* (wściekłość 
niemiecka) zwraca się przeciw 
Anglii. W Niemczech wytwarza 
się i podnieca naetrój znany pod- 
czas wojny Światowej pod nazwą 
„Gott atrafe England“ (Bożę u 
zorz Anglię). Mowa kanclerza Hi. 
tlera w Wilhelmehaven roiła się 
ad wycieczek antyangielskich. Nie 
dziwnego. Wszak polityka kancle- 
rza Hitlera zmierzała do porozu- 
mienia niemiecko - włosko - an- 
gielskiego, celem sparaliżowania 
wielkich patęg kontynentalnych. 
Do tego samego celu zmierzał 
pakt czterech. Tymczasem po wie- 
Jatetnich najfatalniejszych do- 


mleckiej w Buenos Ayres, Karola 
von Schuberta, przywódcy hitle- 
rowców argentyńskich. W rapor- 
cie tym Schubert komunikuje, że 


Patagonia jest ziemią niczyją i na- |. 


daje się do aneksji. 

Inne pisma podają, że hitlerow: 
cy nawoływali Niemców patagoń 
skich do buntu, a ludności tubył- 
czej wmawiali ,że Rząd argentyń- 
ski pozostawił ją wiasnemu loso- 
wi i że dobrze zrobi, jeśli po'ączy 
się z Niemcami i zostanie pod wia 
dzą niemiecką, jako ludność kolo- 
niana. 

aditlerowcy argentyńscy 


świadczeniach i po najgorszych 
rozczarowaniach W, Brytania sta- 
nęła na straży kontynentu euro- 
pejskiego i przeciwstawia się zgo- 
dnie ze swoją tradycją im perialix- 
mowi mocarsiica, które uzurpuje 
sobie hegemonię (panowanie) nad 
Europą i nad światem. 

Jak doniósł londyński kores- 
p.ndeni „Kuriera Warszawskie- 
go“ na podstawie informacji, o- 
trzymanych z Foreign Office (an- 
gielski urząd zagraniczny), Rząd 
<agielski złożył awą deklarację 
Pomocy dla Polski w porozumie- 
mu z Rządem amerykańskim, któ- 
ry odniósł się do tego donio.łega 


kroku „z największym uznaniem“. | 


Siąd walna wysnuć wniosek, 


jeżeli Anglia popadnie z powodu ; waga, niż 
Polski w ostry zatarg z „Trzecią* | 


Rzeszą, to będzie mogła liczyć na 


| poparcie ze strony Sianów Zje- 


dnoczonych. 

Polska złożyła dowody swej po- 
kojowości wobce Niemiec. Nie 
wiadomo, jakie mogły by być je- 
szcze wyraźniejsze ohjawy golo- 
wości do dobrych atosunkáw z 
Trzecią Rzeszą, jak fakt prowa- 
dzenia polityki porozumienia 
przez min. Becka i pp. Chamber- 
laina i Daladiera, akrzyczanych 
jako „monachijczycy”. Gdyby to 
wszysiko miało kanclerzawi Hi- 
Uerowi nie wystarczać, ta nie po- 
zoslaje nic innego, jak zdecydo- 
wana obrona u hoku wielkich po- 
tę, demokratycznych, które roz- 
porzędzają nad Niemcami hitle- 
mmskiini znacznie większą prze: 
odczas wojny świato- 
wej nad Niemcami cesarskimi- 

BENEDYKT ELMER. 
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FRYSZŁAT. — Dom Robotniczy. | 


Jedziemy na Zaolzie... 


Piszący te slowa dawna już, bar- 
dzo dawno nie był na Zaolziu. By- 
wał tam za czasów dawnej Au- 
strii i miewał tam wykłady w róż- 
nych ośrodkach _ robolniczych. 
Wówczas „PPSD Galicji i śląska” 
(tak się nazywała nasza organi- 
zacja przed wojną) rozwijała a- 
gromnie żywą dzialałność na dzi- 
siejszym Zaolziu. Powstawały 
piękne domy robotnicze, rozwijały 
się spółdzielnie. Za czasów czes- 
kich niżej podpisany hyl na Zad- 
ziu tylko raz — z wycieczką Tura 
przed wielu laty. Ta „wycieczka“ 
była witana przez roboiników ślą 
skioh (także w Morawskiej Ostra 
wle|) niezmiernie serdecznie, ze 
łzą w oku... 

Dziś Zaolzie ju? wolne. 

Z wielkim zainteresowaniem 
przyglądam się ludziom 1 osied- 
lam. Ota Piotrowice, da niedawna 
granica czeska, byt to niezmiernie 
ruchliwy punkt graniczny; pamię: 
tam, z jakim pośpiechem pędzili 
zawsze podróżni, przybywający 
do pierwszej stacji „zagranicznej“ 
do bufetu, rzęslście oświetlonego. 
Dziś — pustka; Piotrowice straci- 
ły swe dawne znaczenie; „bafetu* 
nie ma; poprostu mala stacyjka, 
niemrawa i nieciekawa, Nie wy- 


Bogumi Ogromna, rozbudo- 
wana stacja, Obszerne, dobrze u- 
rządzone sale. Idę do mlasta. Ruch 
maty, Bardzo dużo sklepów pu 
stych widocznie właściciele 
Czesi wyiechali. W jedynej otwar 
tej wielkiej kawiarni „Astorla” tro 
chę Mezi. Pozatem ruch przylezd- 
nych skupia się w hotelu „Avion“ 
— polskie firmy („Paweł 
na ulicach słychać mo: 
wę polską i niemiecką „trochę cze- 
ska. Wojska nie widać. 

Frysztat — niewielkie, schkud 
ne, mite miasteczko w pabliżu Pia 
trowic. Linie autobusowe łączą 
Frysztat z całym Zanlziem z Bo- 
myminem, Karwiną itd; nawet 4 
Katowicami, Wszędzie słychać pol 
ską mowę, widać polskie gazety. 
„Czesi „prawie wszyscy, wy]ecka: 


licznych domów robotniczych na 
Śląsku, budowanych przez dzie- 
siątki lał za własny ciężki grosz 
przez miejscowych zapobiegliwych 
skrzętnych i pracowitych robatni- 
ków, Inteligencji tu, na Zaolziu by- 
lo zawsze niezmiemie ma'o: Kłu- 
szyńska, Reger, Kunicki, Kłuszyń- 
ski, jeszcze paru, — ota wszystko. 
Sami robotnicy budowak I rozwi- 
wijali swe domy I spółdzielnie. 

Sala we fryszłackim Domu Ro- 
botniczym zaczyna się zapelniać. 
Spotywam dobrze mi znanych 
starszych i mniej znanych młod- 
szych działaczy-roboiników. Tow. 


Badury nie ma — jest zajęty w 
szkole, mimo niedzieli, Delegaci 
naptywają z calego Zaolzia, — 


mę + Cieszyńskiego jak Frysztac- 
kiega. Sala jest zbyt mała: po- 
d'użne stoły zajmują zbyt wiele 
mlejsca. Przybyło 137 DELEGA- 
TÓW, reprezentujących kiłkadzie- 
siąt miejscowości. Godzina jest 
wczesna — dopiero 8,30 rana — 
ale na Śląsku to zwykla rzecz. — 
Wielu delegatów przyjeżdża da 
Fryszłatu na rowerach. Tawarzy- 
szek mało: zaledwie dwie. Jedna 
z iowarzyszek przy drzwiach spo: 
tyka delegatów 1 prowadzi listę 
obecności. Przepytuję obecnych a 
stan ruchu. 

— Trzeba przyznać — powia- 
dają delegaci, — że już dziś duża 
zmieni'o się na lepsze! Robotnicy 
zroziwnieli. czym jest OZON i co- 
raz częścieł przechodzą do nas. 
£ druglej znów strony nacisk 
OZNu trochę zelżał na skutek moc 
nej, wytrwałej postawy naszych 
towarzyszy. 

— A ruch zawodowy? 


— Rozwija się coraz nomyślniej. 
Mamy kilka tysięcy zorganizowa- 
nych, przede wszystkim naturalnie 
metatowców i gómików, ale także 
drukarzy. rolnych, budowlanych 
tt d. 


Warszawy, 
CKW. 


Cała sala wstaje i śpiewa „Czer 
wonego". 

Obszemie przedstawiam sylu2- 

ię międzynarodową — z uwzgięd 
nieniem już oświadczenia Cham- 
berlaina. Hasło obrony Niepedle- 
glości wywołuje burzę oklasków. 
Charakterystyka polityki „Trze- 
ciej Rzeszy" — głosy oburzenia, 
Przechodzę do stosunków we- 
wmętrznych — omawiam sprawę 
ordymacji i inne hasła, wysunięte 
przez PPS w znanej uchwale CKW 
i w memoriale na Zamku Sala 
oklaskami | okrzykami solidary- 
muje się z wywodami, Przedkla- 
dam rezolucję — w myśl uchwały 
CKW. 

Tow. Janta przedstawia sytua- 
cję gospodarczą w Polsce, i w 
szczególności na Zaolziu. Mówi o 
mstawicznych: naciskach i szyka- 
nach ze strony OZN-u, Wzywa da 
dalszej wytężonej pracy. 

Tow. Mencner wygłasza trzeci 
z kolei reterat w sprawie organi- 


przedstawiciela | Przemówienia krótkie | rzeczowe. 


Mówcy skarżą się, iż przyjmuje 
się do pracy (np. w Trzyńcu) to- 
botników nie wedle rzeczywistych 
potrzeb i kwalifikacyj, lecz wedle 
zupeinie dowolnych kombinacyj; 
nieraz przyjmuje się Hxdzi zamoż- 
niejszych. Wszyscy z entuzjazmem 
podkreślają hasło obrony Niepod- 
legtości, 

Dyskusja skończona. Rezolucję 
polityczną przyjęto jednomyślnie. 
Tak samo rezolucję organizacyjną. 
Również — rezolucję uzupełniają- 
cą, protestującą przeciwko komi- 
sarycznej gospodarce w gminach 
i spókdzielniach , 

Tow. Czechowicz zamyka ołwa- 
dy. Grzmi śpiew „Czerwonego”. 
Pada akrzyk, podchwycony przez 
wszystkich: „Niech żyje Polska 
Niepodleg!a"| 

Tak zakończyła się pierwsza 
wielka konferencja robotniczą na 
Żaołzki — po przyłączoniu do Ma- 
cierzy. Muszę powiedzieć, jako w- 
czestnik, całkiem obiektywnie: wy 
warta na mnie BARDZO KORZY- 
STNE wrażenie, Duch | „ mie: 


FRYSZTAT — Rynek. 


zacji i obchodu 1-szego maja. Mó- | złomny; polityczne uświadomienie 
wi o znacznych postępach naszej | pogłębia się; organizacja, prasa i 


PRASY (nakład „Rob. Śląskiego” 


wzrósł kilkakrotnie) i a koniecz- | ko :nasi robotnicy 


oświata („Sita“) rosną. Jedno tyl- 
- socjaliści do- 


ności przygotowań celem stworze- tychczas jeszcze spotykają się Z 


nia pisma codzlennego. Zapowia- 


krzywdzącym stosunkiem ze siro- 


da stworzenie „szkoly spolecznej” | ny władz. Dotychczas wiece publi- 


przy pomocy TURa. 
wita fakt całkowitego zespolenia 
się z PPS przez kooptację 2-ch 
przedstawicieli Zaolzia do Rady 
Naczelnej PPS. 

Po referatach 
żywa DYSKUSJA. Tow. 
(Karwma) protestuje 


rozpoczyna 
Goetze 


nach i spółdzielniach; omawia 


sprawę pokrzywdzonych emery- 


fów. Przemawiają dalej tt. Krejza 
# Trzyńca, Heczko z Dolnej Lesz- 
nej, Janta z Karwiny, Słowik % 
średniej Suchej, Kanla z Kończyc. 


„Sala przepeniona. Część przyby: 
lych stoi z braku miejsca. Tow. 
Czechowicz obejmuje przewodni: 
ctwo i zagaja konferencję: 


— Jest to PIERWSZA WIELKA 


ją broń i organizacje 
Mieli też już przygotowane płany 
fortyfikacji w Patagonii, 


„| = mówi mi Jeden z towarzy- 


szy- 
Niedaleko od stacji — piękny 
Dam Robotniczy. Jeden z tych tak 


KONFERENCJA ZAOLZIA — mó- 
wi. — Dotychczas ze znanych przy 
czyn takiej konferencji niepodob- 
na była zwołać, Wilamy delegata 


JAŚNIEJ 


się A 


przeciwka | 
komisarycznej gospodarce w gmi- | 


NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO POD ÓG 


Z radością | czne są zakazywane. 


Ale siła nasza na Zaolziu rośnieł 
K. CZAPIŃSKI 


SŁOŃCA 


Sir. 5 


Wielki sukces (.Z.6G. Wiadomości z całej Polski 


W dniu 28 marca 1939 r. odbyły 
e we wszystkich kopalniach Za- 
glębla Krakowskiego wybary da Za 
rządów Obwodowych Kasy Brat- 
niej Górników. Da wyborów stanę- 
ły, ubiegając się o mandaty, nastę- 
pująca organizacje: Centr. Związek 
Górników, „ozanowskie* P.Z.Z.Z., 
Z Z. P., Ch. Z. Z. i kramik „frak- 
cyjny” p. Nowaka w Jaworznie. 

Mimo obłńdnej agitacji I nagon- 
ca przeciw CZG. I Kasia Bratniej, 
wynik wyborów przynlósi Central- 
nemu Związkowi Górników otbrzy= 
ml sukces. Na 28 mandatów CZG. 


—L adtezrie' „I.Pil- 


smórk.- w luwarznie | 1.178 4 
2|.lEasty"miaworzna | 417, 3 
3 „Brzezicza” 218 s 
4 „Jim Siercza rza 3 
D „ianina” Uàla: Lat] 3 
Gf -Somleskr Bars sa 1 
7| „Zkasnak" trzebinia 230 LJ 
B| Siesa" Crahan 14a 3 


Jeszcze raz Pelagia Grzeszolska 


Frzed Sądem Okręgowym w Ka- 
tnwicach zakończyła się ostatecz- 
nia sprawa głośnego procesu a znie 
aławienie w druku Pelagii Grzeszol 
skiej przeclwko wydawnictwu „Tor 
peda“ w Sosnowcu. 

Pismo to po wyroku zasądzają- 
cym Grzeszolakiego w I instancji, 1 
uwolnieniu przez Sąd Apelacyjny 
uraz uwzględnianiu kasacji proku- 
rmtora przez Sąd Najwyższy, w 
konsekwencji czago Piotr Grzeazol 
ski popełnił wraz z awą żoną Pela- 
gia samobójstwo, trując się lumina 


Dunajec zmienia oblicze 


Budowa gigantycznej zapory wod- 
aaj i makładu wodno - elektrycznego 
na Dunajcu w Rażnowie pociągnęła 
za sobą konieczność budowy nowych 
uzna w miejsce dotychczasowych, ble 
snacych doliną Dunajca, które w r. 
1840 będą zalane wodą. 

Kierownictwa budowy węzła roż- 
nowaklego w porozumieniu z zarzą- 
dam drogowym w Nowym Sączu wy- 
tyczyłn nowa szosy, które już w po- 
lawie zostały zbudowane. 

I tak po prawej atronie Dunajca w 
kierunku Rożnowa biegnie nowawy- 
tyczana szosa grzbietem pogórza roż- 
ni , wspinająca się serpenty- 
nami wśród malowniczych lasów aom- 
nowych na górę Zhyszycką, następ- 
nie grzbietem pogirza dochodzi do 
Ratnowa. Również z lawj strony Du- 
najca, począwszy od Marrinkowic, hu 
duje mię podobną anoaę n szerokości 


NOWELA ŻĄDA PRAW 


Ktoś kiedyś — jakiś tęgi idiota 
niezawodnie — wmówił pp. wy- 
dawcom, że „publiczność nie chce 
nowel“. 

I oto na podstawie tega niczym 
nia poperiego osądu, powodując 
się jeszcze ściśle techniczno - ko- 
mercjalnymi względami, czało- 
we wydawnictwa poczęły nna u- 
saczęśliwiać lasiemcawyrni powie- 
ńciami o porażnej kilogramatu- 
rza, raz ne zawsze przylepiwazy 
pogardlłwy uśmiech da ust na 
przyjęcie autora, któryby zaryzy- 
kawał ofertę zbiora nowel. 

Z okresem tym zbiegł się ozas 
wspaniałego rozwoju nowego ro- 
rkiaju literackiego „vie roman- 
re” — zhelektryzowanych biogra- 
fii, a także i belelryzowanych dzieł 
popularno - nankowych, pod tym 
wielokrotnym ciężarem wydawalo 
ng — nowela polska, niepomna 
świetnych tradycji epoki Prusa, 
Reymonta, czy Śienkiewicza, ska- 
zana na szczupie ramy świąteczne: 
go gazetowego odcinka i odpowie- 
dnia zwulgaryzowany poziom — 
ugięla aig i przycichła. O pozio- 
mie sporadycznych nawrotów do 
noweli nie warto mó Bo alba 
hyły to dobre literacko poboczne 
produkty znanych piór — albo 
też próby i debiuty. kończące się 
bardzo szybko 


Zhlokowana 
PZZZ I ZZP 


zdobył 26, „Ozon“ 1 oraz KBS.—1. 

W Państwowej Kopalni Węgla 
w Brzeszczach wpłynęła do wybo- 
rów tylko jedna lista CZG. „Ozon” 
nie wniósł listy, gdyż trzeha było 
zehrać 50 podpisów, których nie 
mógł uzbierać. Wobec tego w Brze 
szczach głosowanie się nie odbyło. 

O wielkim sukcesie C. Z. G. 
świadcrą poniksze cyfry: 
Zestawienie wyników wyhorów. 
do Zarządów Obwodowych Hij 
Bratniej Górników w Zagłębiu Kra | 
kowakim: 


Chadacy 
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I 
lem w hotelu „Polonła* w Krako- 
wie, zamieściło na swych lamach} 
powieść odcinkową p. t. „Tal, w 
którei — wedlug tezy oskarżenia 
prywatnego — miała znieważyć pa 
mięć zmarłego Pawła Grzeszolakie- | 
go I uratowanej przez lekarzy jego 
żony, | 

Po szeregu terminów nastąpiła 
między stronami ugoda, w wyniku 
której wydawnictwo „Torpada” š> 
bowiążało się zapłacić p. Grzeszol- 
sklej pewną sumę | ponieść koszta 
postępowania. 


12 m. która przebiegać będzie przez 
wzgórza: Kurów, Tegoborze, Stara 
Wieś, Wiatrowice, Zagórze. Bartko- 
wa, Kobyle, Gródek do Rożnawa, O- 
ble szosy prowadzone ką na prze- 
strai 25 kim. biegną równole- 
gle do siebie, po obu stronach Du- 
majca 1 pokryte Zostaną kostką gra- 
nitową, doatarczoną z miejacawych 
kamieniołomów. Wzdhiż tych szoa pa 
obu atranach jezdni zainstalowane bę 
dą lampy elektryczne, które na prze- 
strzeni 40 kim. po obu stronach przy 
szłega jeziora, od N. Sącza do Rožno- 
wa oświetlą autostradę. Autostrada 
Rożnowa w połączeniu z budowaną 
»zomm rndpopradzką atanowiń bę- 
dzie jedną z najpiękniejszych dróg 
samochodowych w Polsce i przyczy- 


ni się w dużej mierze do podniesie- 
nia gospodarczego Podhala, 


płatę należności 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
Z BRONIĄ. 

Bronisław Augustyn Lubert — 
lat 26, wywiadowca urzędu sled- 
czego, zam, w Warszawie, wró- 
cil późnym wieczorem po ślużbie 
do domu i podczas czyszczenia re 
wolweru spowodował wystrzał— 
który zranił go Śmierlelnie. 

„SKARB“ WE FLASZCE. 


W sądzie okręgowym w Prze- 
myślu toczyła się sprawa O za. 
za grunt sprze- 
dany w roku 1913. 

W październiku 1938 r. wysie- 
dlona została w drodze przymu- 
sowej z Niemiec niejaka Fajqa 
Wasserman, obywalelka polska, 
która jeszcze w roku 1913 wye. 
migrowała do Niemiec. Wasser 
manowa przed wyjazdem sprze- 
dala swój grunt o powierzchni 
poltora morga Annie Kowalowej 
w Bojowicach (pow. Mośc.ska]. 
Kowalowa w kontrakcie zobowią 
zała się zapłacić cenę kupna w 
dwu ratach, które miała przesłać 
do Niemiec. Tymczasem wybuch- 
ła wojna światowa | Kowalowa 
należnej kwoly 2.500 koron nic 


Boks 


ZARORCZENIE MIĘDZYNARONO- 
WEGO TUBNIEJU 
BOKSERSKIEGO W RYDZE 
W poniedziałek zakończył mię w 
Rydze międzynarodowy turniej bok- 
seraki z udzialem reprezentacji Ło- 
twy, Warszawskiej drużyny Polani 
4 reprezentacji Rzymu. Alaayfikacja 
w poszczególnych wagach przedala- 

wia się następująco: 

W wadze muszej zwyciężył Wloch 
Belardineli, 2) Caune (Łatwa), M 
Aleksandrowicz (Warszawa). 

W wadze koguciej: 1) Włoch Ga- 
Jiardi, 2) Polak Komuda, 3) Łotysz 
RZ 


W wadze plórkowej Włoch Ba. 
Joca pokonał w poniedziałek Malec- 
klego, zajmując pierwsze miejsce w 
tej wadze. Drugim był Małecki, a 
trzecim Łotyaz 'Tragera. 

W wadze lekkiej Knisia (Łotwa) 
pokonał Łukasiewicza (Warszawa) 
| sklasyfikował się na pierwszyjn 
miejscu przed Polakiem i Wlocham 
dł Stefana. 

W wadze półśredniej Bąkowaki 
tWarszawa( przegrał z Włochem 
Pioratti, zajmując drugie miejsce w 
klaxyfikacji za Włochem, a przed 
Łotyszam Kniniem 2-gim. 

W wadze średniej Milewski (War- 
szawa) znokautował w pierwszej 
rundzie Łolysza Plamsn, klssyfiku- 


jąc się jako jedyny Polak na pierw- 
szym miejscu, 


drugim by? Plasis 
(Łotwa), a trzecim Włoch Binazz.i 


W wadze pólciężkiej Lotyaz Meills 


zajął plarwsze miejsce pa zwycię- 


stwie nad awolm rodakiem Weli- 


sem, trzecim był Polak Leoniak. 


W wadze ciężkiej pierwsza miej- 


sce zajął Łotysz Lemberg przed Po- 


lakiem Sowińskim i Włochem Mar- 
caaini. 


zapłaciła. Obecnie wniosła Was- 
sermanowa da sądu pozew prze- 
ciw Kowalowej o zapłalę ceny 
kupna za sprzedany jeszcze przed 
26 laty grunt. 

Na rozprawę sądową przybyła 
Kowalowa i w czasie rozprawy 
na sali rozpraw wręczyła Wasser 
manowej zakorkowaną flaszkę — 
Po otwarciu flaszki znaleziono w 
nlej pięć nowiuteńkich bankno* 
tów pięćset koronowych ausiriac 
kich (przedwojennych), Kowalo- 
wa oświadczyła, że jeszcze przed 
wojną ukryla we flaszce plenig- 


dze. przygołowanc na zapłatę 
długu  Wassermanowej, FHaszkę 
zakopała w ziemi j czekała, aż 


Wassermanowa o dlug się upom 
ni. Obeenic na skutek pozwu fla- 
szkę wykopala i przyniosła do są 
du. 


S. o. Rzeszutka, prowadzący 
rozprawę, dołączył banknoty do 
akt sądowych, a Kowalową zasą? 
dzi! po przeliczeniu pretensji na 
walutę złotową na zapłacenie 
Wassermanowej tytulem ceny ku- 
pna kwoty zł 700 plus koszty są 
dawe. 


GRY SPORTOWE 


I POZNAŃ WYGRAŁ TURNIEJ 
| | MIAST W KOSZYKÓWCE. 

W niedzielę wieczorem zakańczo- 
ny został w Łodzi czwórmecz miast 
w Koszykówce męskiej. Wyniki osta- 
tnich upótkań przedstawiają mię na- 
atępująco: 

Reprezentacja Poznania pokonała 
Lublin w atosunku 47:29 (26:16). 

W drugim spotkaniu Toruń wygrał 
niespodziewanie z łodzią w stosunku 
36:31 (14:18). 

Picrwaze miejeoa w turnieju zajął 
Poznań, wygrywając wszystkie spo- 
tkania. Na dalszych miejscach Toruń, 
Lublin i Łódź, przy czym o kolejno- 
ścl między tymi zcspolami zdecydo- 
wal stosunek koazów. 


LEKKOATLETYKA 


BIEG NAPRZEŁAJ SZEŚCIU 
NARODÓW. 

W Cardiff (Angla) odbył się do- 
"oczny bieg raprzełaj w konkuron- 
cji mięrtzynarodowaj. da którago He 
nęli zawodnicy sześciu państw. Bieg 
rozegrano na dystansie 14 kilome- 
trów. Bleg wygral Anglik Holden w 
czasie 47:27 przed Marokańczykiem 
El Ghazi 47:42 1 Francuzem Am- 
rauche 47:47, Zespołowe wygrała 
Francja przed Angllą i Belgią. 

KUSOCIŃSKI ZWYCIĘŻA 
W BIEGU NAPRZEŁAJ 
W WARSZAWIE. 

W nledziełę odhył się w Warsza- 
wie bleg na przełaj Orkanu na dy- 
stansie ok 3.500 m. Bieg zgromadził 
97 zawodników, z których do meczu 
doszia 85, Należy podkreklić wżoro- 
wą organizacją zawodów. 

Pierwsze mieince zajął bez więk- 
nzego, wysiłku Janus * Kusóciński, 
który wymlerńony dystana przebył 
w czasie 9:505 mek. 2) Janiszewski 
2.gi (PZL) 10:18,8, 3) Wirkun (War 
szawianka) 10:22,4. 


ECHA ZAGADKOWEJ 
ŚMIERCI 

Na wokandzie sądu apelacyjne 
go we Lwowież znalazla się w 
poniedzialek Sprawa zagadkawej 
śmiercj 20-letniej Katarzyny Szpa 
kowskiej z Nikłowic koła Mościsk 
kiórej zwloki wyłowiono w lipcu 
ub. roku z rzeki Diszenki. O spo- 
wodowanie jej śmierci podejrza” 
na byla macocha, która — wedle 
zeznań świadków — wlelokrolnie 
adgrażala się paslerblcy. 

Sąd okręgowy w Przemyślu u- 
niewinnił oskarżoną Annę Szpa- 
kowską, a trybuna! apelacyjny na 
wniosek prokuratora, postanowił 
przeprowadzić w Nikławicach wi 
złę lokalną | rozprawę odroczył. 


SPORT 


W klasyfikacji drużynowej pierw- 
sze miejsce zajęla Warszawianka 
5156 pkt, 3) PZL — 487, 3) Poło. 
nis—386, 4) KPW Orzel— 358 pkt. 


kul: 


BAWOROWSKI ZWYCIĘZCĄ 
TURNIEJU W CANNLS. 

W sobotę zakończył się w Cannes 
mlydzynarodowy turniej tenisowy z 
udziałem Baworowaziega. Bawo uw- 
ski odniónł znowu duży aukcea, bijąc 
w pólfinale Coombe 13:11, 6:3, a w 
finale zwyciężył Lesucur'a 6:3, 0:7, 
8:6, 8:1, 8:0. 


ZAPASNICTWO 


ZAKOŃCZANIE MISTRZOSTW 

ŁAPAGNICZYCH WARSZAWY. 

W niedzielę wieczorem zakończyły 
się w Warszawie zawody zapaśmicze 
o mistrzostwo Warszawy. Kolejność 
w rozgrywkach finałowych w po- 
szczególnych wagach była następu. 


daca: 
Waga kogucla:: 1) Rokita (Ry- 
wal), 2) Feuerowicz (Elektrycz- 


| moścj, 3) Dybiec (Skra). 


Waga piórkowa: 1) Sawka (War- 
ta), 2) Gogół (Syrena), 3) Kozie. 
radzki (Iskra). 

Waga lekka: 1) Bura (Byrena), 
2) Olejniczak (Syrena), 3) Wnuk 
(Lagia). 

Waga półśrednia: 1) 
(Ayrens), 2) Suchy (Lauda), 
Tręhowicz (Fort Bema). 

Waga średnia: 1) Nowicki (Ry- 
wal), 2) Kulesza (Lusdaj, A) Furat 
(Rywnt). 

Waga półciężka; 1) Wingert (EK 
9), 2) Samel (Lauda), 8) Sobleraj 
(Skra). 

Waga ciężka: 1) Kozerski (Byre- 
na). 2) Tęcza (Rywal), 8) Bartz 
(Iskra). 

W punktacji drużynowej pierw- 
sze miejsce zajęła Syrena—13 pkt. 


, 
Szajwnki, 
3) 


przed Rywalem—5 pkt. 1 Laudą — 
6 pkt. 


A RATY 


i UBIORY MĘSKIE - DAMS 
smu oaoa WGRA 
U a wera 


zbywa. Natomiast dla sumego „roz 
pracowania” tematyki, jako siu- 
dium danej dziedziny — nowela 
jest niezastąpione. 

I mamy właśnie przed subą pię- 
kne tego przykłady, Od czasu epo- 
su telmajerowskiego o „Skalnym 


Pewnym jasnym punktem na tle 
czarnej niedoli polskiej nowelisty- 
k* były nowelistyczne próby t. zw. 
literatury preletariackiej. Ale i 


tam przychodziła z całym cięża- |Podhału”, poza drugim cporem 
rem rzeczywistość i ..- kres. wschodniakarpackim Vincen: 
„Na wyrakiej połoninie” — lite- 


A tm piętrzyły się lemaly i dzie- 
dziny, wkraczające do literalury 
— dla których nawela byla wyma- 
rzoną formą. A tu na cyzelatorskie 
pióra nowelistów czekały tysiące 
faktów, a tu dziesiątki zdolnych 
nawelistów odchodziło ad kantor- 
ków wydawnitw 2 brzęczęcą w 
mszach natręlnie radą: „żeby pan 
napisał powieść”... 

I jednak powoli, cierpliwością i 
wytrwałością .gromną zaczyna so 
bie nowela znowu torować drogę 
da sere czytelników. Wyłazi z ma 
przekra- 
ice gazeciarskich odcin 
ków. Sięga po nowe tematy. Dziź 
chcę podkreślić przede wszystkim 
olbrzymie naługi, jakie maże od- 
dać nowela * zw. literaturze, re- 
gionalnej. 

Regionalna egzotyka, gwsra, za- 
gadnienie bytn chłopa z przeróż. 
nych dzielnie i zakątków Rzeczy- | Ożywają pod wprawnym i pew- 
pospolitej — wszystko to może |nym piórem autora dumne posta- 
wejść da literatury powieściawej |m 
tylko i wyłącznie, przy pomocy | *) Tadeusz Malicki: „Lodzin z Gór“, 
jakiegoś bardzo wielkiego pióra, | Warszawa, 1839. Wyd. Gebethner 1 
na jakich nam — narazie — «e Wolf. 


ratura o górach hyłą dość blada. 
wa, Góry i ludzi gór traktowana 
jako rekwizyt pohoczny. 

Na tym tle dodatnia odbija do- 
skonały tomik opowiadań Taden- 
sza Malichiego p. t.: „Łudzie gór", 
znależć tam można eche zkójnie- 
kich tradycji, pielęgnowanych w 
legendach wóród coraz hardziej 
degenerowanych przez napływ „ku 
*ncjuszy” górali Nie podjąłbym 
się stwierdzić procesu ahaorbowa- 
nie telma jerowskich wpływów (by 
najmniej zresztą nie w njemnym 
«la antora sensie). 

W każdym razie jem to dosko- 
nała uTegionalistyka*, doskonale 
urozmaicona gwarą, przetkana 
monnlogami w góralskiej gwarze, 
Jakby żywcem przeniesionymi u 
opowiadań halnych baców — ha- 
jarzy. 


cie „rycerzy gór 


trochę wszelkie prawa — prócz Podoski w to 
swoich, góralskich, zbójnickich. | nował trzynadcia 


„Rabsicerka*, pomsta radowa pa- 
sja, adwienzne kolizje życiowe w o- 
brębie rodziny i głód, cichy i zwy- 
czajny góral.ki uparty głód — oto 
motywy czynów, które przechodzą 
da legend, a pośrednictwem 
„Ludzi z gór“ i do literatury- 


Olbrzymia duma szlachelność 
swoiala ostatnich tatrzańskich 
zhójników, odwaga i wierność — 
oto cechy charakteru pięknie bly- 
kkające na cudnym tle dziewiczych 
gór, w walce z żywiołem umiejsca- 
wionym niekiedy w  nieuchwyt- 
nych kształtach „złych potęg”. 


Jakże wzruszający jest ów keiądz 


— ohżartuch, co kona na szpital- 
nym łożu, całując kawałek chleba, 
który mu matka — góralka pie- 
sza wędrując mile całe da szkoły 
. Jakże tragiczny Woj- 
» złamany przez wię- 
dziony w wierze w 
swą własną siłę, płacący życiem za 
chwilę zbójnickiego mniesien 
ktire kazało wbić nóż w pierś 
kobiety. Jakże dumny ów Wojtek 
były wójt, ktory sam odchadzi od 
życia, gdy na skutek choroby nie 
może zeń korzystać w całej pelni. 
Dobrze zasłużył się Malicki Ta- 
trom i góralom swym zbiorkiem 
apowiadań — perełek. 


zienie, za! 


W zupełnie inne strony. miedzy 


KIE - KOSTIUMY 


CA GELENDER 


HOŻA 23te' 76-27 
(SKLEP FRONTOWY) 


lekcewazących innych ludzi prowadz} nas Julian 


u „I samowar a 
"h 
Jego świat — to ponnre w swej 
nędzy, rzewne w naiwnoćci, ndrę- 
czone przez niebo ziemię i potęgę 
wojny Polesie. I znów dramaty, 
znów uporeczywa walka, z potę- 
gami, od których zależy życie po- 
Jeskiego chłopa. Znów kolizje in- 
stynktu życia walki i mardu, z pra 
wem, znów walka uczuć rodzin- 
nych z pędem ku posiadaniu je- 
dynej wartości — ziemi, znów pa 
sje i umiłowania tajemne a wiel- 
kie, i życiem kierujące. 
Tragiczni ną bohaterowie no- 
wel Pońoskiego — nie mą w nich 
zbójnickiega rozmachu, nie ma 
buty wateżkowekiej, Za to wapa- 
niałe prześwietlone zakamarki 
chłopskiej duszy i rodzące się w 
niej porywy. Autor — z wielką 
znajomością psychiki ludu „kraj 
ny tęsknych pieśni* — roztacza 
przed nami w owych trzynastu na 
5 i amulki, Iragedie 


welach radot 
i zśmiechy dziwnej ziemnowodnej 
istoty, zwanej Poleszukiem. 

as 


ó 

Nie jnż z reg'onalizmem nie 
mają do czynienia, nowele Zofii 
Szymanowikiej „Spotkanie"**), 


*) Julian Podoski: „Jeden anmo- 
war a nowel trzynaście" — Waraza- 
wa, 1938. Wyd. W. Michalak. 

) Zafla Szymanowaka: Spotkanie 
Wyd. „Rój” 


Reportaż z pobytu 
min. Becna w Londyne 


Dnia 5 kwietnia rezgiośnie Polskia 
go Radia transmitują z Londynu re- 
portaż red. Tadenaxa Tutosławakie- 
ga, w którym autor opowie alacha- 
czom o pabycia min. Józefa Becka w 
stolicy Anglii. Audycje nadana zosta 
nie o godz 23.00, 


Radio warszawskie 
ARODA, 5 kwietnia. 
WARSZAWA I. 6.30 Pieźń 6.36 
Gimnastyka. 6.50 Muz (płyty). 7.00 


Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 12.00 
Hejnał. 12,03 Aud. poludn. 15.00 
Piosenki dziecięce. 15.80 Muz. abia- 
dowa z Katowic. 16.00 Dziennik ł 
wiad. goapod. 16.20 Dora i szkoła, ga- 
weda, 18.35 Koncert kameralny (x 
Krakowa). 17.00 ,, 
naszej wojakowości”, 
wielkopoatny (x Łodzi). 
dla wal. 18.30 „Nasz język”, 


18.40 
„Dyskutujmy”: Spółdzielnia czy han- 
del prywatny”. 16.00 Koncert popu- 
larny. 20.35 Aud, inform. 21.00 Kon- 
cert chapinowski w wyk, Witolda 


Malcurzyńskiega, 2138 Rozmowa 
włelkotygodniowa. 21.45 Recital or- 
ganowy Władysława Widomakiego 
22.25 Jazopone da Todi: „Lauda dra- 
matyczna”, 22.55 Przegląd prasy i 
dziennik. 2205 Wład. z Polnki w jęz. 
ang. 

WARSZAWA IL 14.00 Zespół Bte- 
fana Rachonia, 15.00 Utwory inatru- 
mentalne w tranakrypeji wokalnaj— 
koncert rozrywkowy (płyty). 15.45 
Muzyka popularna (płyty). 15.58 U- 
twory Emila Młynarskiego (płyty). 
16.45 Parę Informacji 1050 Kącik 
solistów. Na fortepiania gra Irena 
Brosaówna, 17.10 Pag. akt i apol. 
17.25 życie kulturalne stollcy. 17.35 
Program, 17.40 Muz. popularna (pły- 
ty). 21.05 Koncert muzyki polakiej. 
Witold Myszkowaki — baryton, Ka- 
zimierz Blaschke — wiolonczela 21.50 
„Z nowych tomów poezji” — audy- 
cja w opracowaniu Władysława Se- 
były. 22.05 Koncsrt popularny (pły- 
ty). 22,55 Utwory Jana Sebastiana 
Bacha (płyty). 


CZWARTEK, 6.1V 1839 r. 


WARSZAWA 1: 6.80 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty) 
12.00 Hejnal. 12.03 Aud, południa. 
wa 15.00 Rozmowa technika z mło 
dzieżą. 15.15 Klopoty i rady: „Prze 
play świąteczne". 15.30 Ork. amyca 
kowa 16.00 Dziennik i wiad. gospo 
darcza. 16.20 „Mlserere mei Deua" 
-— aud. słowno-mux. 16.55 Claudie 
į Debussy: Fragmenty „Męczeństwa 
áw. Sebastlana" (płyty). 17.15 „Na 
żebraczym mzlaku* — felieton. 
17.25 Recital wiolenczelowy Dezyda 
riusza Danczowakigo. 18.00 Audy- 
cja dla młodzieży wiejskiej. 18.30 
„Żywy Bóg” (część II). 19.15 Kon- 
cert popularny (z Katowic). 20,15 
Oratorium s Filharmonii 22.15 Fra 
krnent x powieńci „Litość* 
wa Straszewicza — odczyta anto1 
22.35 Muzyka (płyty). 22.85 Prze- 
gląd prasy i dziennik. 28.05 I kon 
cert Dawnej Muryki. 


WARSZAWA I: 14.00  Sekstet 
Kazimierza Blanachka 15.00 Muzy- 
ka operowa — (pyty), 14.08 Hes 
thaven: Trio. 16.40 Wiad. sporto- 
wa l parę Informacji 18.50 Kącik 
zolistów. Spiewa Helena Karbowska 
Lenowska — sopran. 17.10 „Ogrody 
których już nle ma“ — pog. wygi. 
dr. Antoni Wieczorkiewicz. 17.25 
Życie kulturalna atolicy. 17.35 Pro- 
gram. 17,40 Muryka popularna — 
(płyty). 21.06 Koncart solistów. — 
Wyk. Stefan Herman — skrzypce, 
Jerzy Etaniszewaki — obój. 21.45 0 
różnych rodzajach przestrzeni —od- 
czył. 22.05 Etiudy symf. Schuman- 
na gra Zbigniaw Grzybowski (for. 
taplan). 22.30 Chór im. K, Seyma- 
nowskiego pod dyr. Zygm. Szcze- 
pańskiego. 22,57 Muzyka popularna 
(płyty). 


Tu — w doskonale proporcjo- 
nalnych, świetnych w konatrukcji 
nowelach królują raczej akojarze- 
nia psychiczne z pewnym odci 
niem mistycyzmu, pozaracjonali- 
zmo.. Suhtelnie oddanie „uczuć 
niezhyt spodziewane, m przecie w 
swym przyczynowym rozwojn lo- 
miczne „krótkie zpięcia* — (np. 
w nowelach „Geniek i p. Enge- 
ginaz*, „Jubileusz*) — nmiejęt- 
ność bystrego podpatrywania lu- 
ich spraw wazystko to pasu- 
je autorkę n nowelistkę doskona- 
łej próby. 


Fakt, że wszystkie wyżej wy- 
mienione zbiorki nowel ukazały 
się jednak — pozwala nam na 
blogą nadzieję, że blokada noweli 
polskiej przez pp. wydawców 20- 
stała przełamana, że ten rodzaj 
terncki o pięknych w Polsce tra- 
dycjach adżyje i będzie a pożyl 
kiem dopełtiał w literaturze tak 
drogie sercu wydawców „prkow: 
ne“ tomy wielopiętrowych powie 


Gdyby tek nie było, — gdyby o 
mówione przez nas zbiorki maly 
być jedynie błyskawicą — cenną 
na chmurnym dla nowelistyki nie 
bie — byłaby wielka. bardzo wiel 
ke szkoda. 


JAN DĄBROWSKI. 


W poniedziałek, 3 b. m odbyla 
się w sali Domu ZZK. w Krakowie 
konferencja zarządów związków za 
wodowych oraz komitetów, wydzia 
łów i sekcyj PPS. poświęcona omć 
wieniu ostatnich wydarzeń. 

Udzial w konferencji był bardzo 
liczny, nastrój skupiony i pełen po 
wagi. 

Zagaił tow. Batar. W prezydium 
zasiedli tow. Bator, Bobrowski i Cy 

* rankiewicz. 

Obszerny referat o sytuacj! mię- 
dzynarodowej i o stanowisku kla- 
ay robotniczej wygłosił tow. Ciol- 
kosz. 

W dyskusji zabierali głos tow. 
Bocian i Kraska, po czym konfe- 
rencja jednomyślnie przyjęła nastę 
pujące uchwały: 

1) Konferencja postanawia u- 
dzielić akcji subskrypcyjnej Po- 
życzki Obrony Przeciwlotniczej 
pełnego poparcia zarganizowa- 
nej klasy robotniczej. 

W tym celu wzywa konferen- 
eja: 

a) wszystkie krakowskie orga- 
nizacje robotnicze da nabyela— 
w miarę swych możności — obli- 
gacji lub bonów Pożyczki, 

b) wszystkich zorganizowanych 

robatników do złożenia na ręce 

organizacji kwot, równających 


KRONIKA KRAROWSKRA 
Robotnicy Krakowa na obrone lotniczą , 


słę conajmniej l-dniowemu za- 
robkowi. Robotników, otrzymu- 
jących uposażenia miesięczne, o- 
bowiążują normy, ogłoszone 
przez Komisję Centralną Związ 
ków Zawodowych. 


2) Osoby niezorganizowane, 
sympatyzujące z  socjallstycz- 
nym ruchem robotniczym zech- 
cą składać datki na cel Pożycz- 
ki Obrony Przeciwlotniczej « 
hlurach OKR. PPS. lub TUR. Z 
zebranych w ten sposób kwot me 
staną przez PPS, | przez TUR %% 
byte obligacje pożyczki. 

3) Celem poklerowania akcją 
i kontrolowania jej przebiegu, 
konferencja wyłania Robotniczy 
Komitet Pożyczki Obrony Lotni- 
czej. W skład komiteiu wchodzą: 
OKR. PPS, Wydział Rady Zwią- 
zków Zawodowych oraz prezydla 
wszystkich organizacji robotni- 
czych. 

4) Celem wykanania powyż- 
szych dyrektyw, wszystkie orga- 
nizacje odbędą w najbliższych 
dnlach zebrania czlonkawskie, fa 
bryczne, dzielnicowe | t. d. dla 


powzięcia odpowiednich uchwal, 
Konferencja wyraża nadzieję, 56 
żaden robotnik nle odmówi pod- 
porządkowania się uchwałom kle 


PZA COO aa 


Zetzetkowcy 


dla obrony 


państwa 


W kołach miejscowych ZZK w 
kięgu krakawskim odbywają się 
zwoa.ywane przez zarządy kół zgro 
madzenia kolejarzy, na których re- 
ferowana jest konieczność wzmoc 
nienia do maksymalnych granie 
obronności Państwa. 

ZZK jako klasowa organizacja 
dała już wielokrotnie dowody swe 
fo przywiązania do Państwa | ji 
go Niepodległego bytu. Walcząc 
© prawa dla kolejarzy i o ludzki 
ich byt miała zawsze na oku ko- 
nieczność stworzenia dla kolejarzy 
takich warunków czzystencji, by 
czuli się w Ojczyźnie dobrze i by 
w każdej chwili oddali tej Ojczyź- 
nie to, co mają najdroższego, 

Mimo ciężkiego materialnego po 
łożenia kolejarzy, członkowie ZZK 
wychowani w tym duchu, dają 
obecnie wyraz swemu stanawisku 
wraz z calą klasą robotniczą I na 
zgromadzeniach podejmują nastę- 
pujące uchwały: 

„Zgromadzeni pracownicy ka 
lejowi na zebraniu, zwołanym 
przez koło miejscowe ZZK, zwa 


enienia pogotowia naszej armii, 
wierni jak zawsze swemu sta- 
nowisku w sprawie obronności 
Państwa, oświadczają 
towość do poniesienia 
szych ofar w obronie 
ległego bytu Ojczyzny. 

Zgromadzeni, mimo ciężkich 
waruńków materialnych oświad- 
czają, że rozpisaną Pożyczkę 
Lotniczą poprą czynnie przez 
subskrybowanie kwot w wyso- 
kości, na jaką ich stać w obec- 
nych warunkach”. 

Rezolucje te przedkładają Zarzą- 
dy kół miejscowych ZZK władzom 
kolejowym celem podania ich de 
wiadomości Dyrekcji OKP Kra- 
ków, — oraz składają w staro- 
stwach powiatowych i grodzkich 

Zarząd Glówny Związku Z.Ż.K 
uchwalił subskrybować imieniem 
całego ZZK Pożyczkę w sumie 
25.000 zł, a Zarząd Okręgowy 
Kraków, który zgodnie ze statu- 
tem i regulaminami nie rozporzą- 
dza żadnymi funduszaini subskry- 
hował symboliczną kwotę 50 zł.. 


żywszy ważność obecnej chwili 
w poczuciu konieczności wzmo- 


postanawiając ograniczyć swe wy 
datki na pokrycie tej sumy. 


Robotnicy piekary na F. 0. N. 


Zarząd Oddziału I Związku Ro- 
botników Przemysłu Spożywczego 
na odbytym dn. 1 b. m. posledze- 
niu uchwalił oflarować 50 zŁ na 
Fundusz Obrony Narodowej. Jedno 
cześnie Zarząd postanowił przedło- 
Żyć ogólnemu zgromadzeniu Związ- 
ku wniosek o opodatkowanie zię 
wszystkich robotników piekarskich 
na F. O. N. 

Rezolucja podkreśla, że aczkol- 
wiek klasa robotnicza przeciwna 
| zc 

Tramwaj krakowski 


na F. 0. N. 

Walne Zgromadzenie akcjonariu- 
szy krakowskiego tramwaju uchwa 
liło wyasygnować na F. O. N. z 
bieżących funduszów tramwajo- 
wych kwotę zł. 5.000.—, 


SKLEP AWIEŻYCH KWIATÓW 


wykonuje artystycznie wszelkie pra- 

ce w zakres kwiaciarstwa wchodzą- 

ee. Wielki wybór roślin liściastych 
ł kwitnących. Ceny niskie. 


170-86 


jest wszelkim wojnom zaczepnym, 
to jednak w obliczu niebezpieczeń- 
stwa zagrażającego Polsce, gotowa 
jeat do wszelkich aflar na rzecz 
Państwa. 


T. KNOBEL 


KRAKÓW, Długa 27 


Poleca klelhany czysto wieprzowe, 
polędwicowe, slekane | krajane. 


Robotnicy cukrowni 


w Przeworssu 

na obronę przeciwiotniczą 

Dnia 31 marca r. b. odbyło się 
g za. fav. Font 
ków Cukrowni w Przeworsku, na 
którym jednomyślnie uchwalono 
subskrybować pażyczkę na obronę 
przeciwlotniczą. 

Uchwała obejmuje 240 robotni- 
ków. Całość subskrybowanej sumy 
wynosi 4.800 zł. 


Robotnicy Tarnowa na pożyczkę lotniczą 


Bezrobotni, zgromadzeni w loka ı 


Robotnicy Państwowych Prze- 


lu PPS., uchwalili złożyć na poży- |twórni Mięsnych, zorganizowani w 


czkę kwotę 500 złatych z zapomóg, | 


otrzymywanych z Pomocy Zimo- 


wej. 


Redakiar JERZY CESARSKI. 


związku klasowym, uchwalili zło- 
żyć na pożyczkę kwotę 1680 zl. 


rowniczych ciał ruchu robotnicze 
go w tej sprawie. 


5) Związki Zawodowe i dele- 
sncje fabryczne damugać się bę” 
dą od poszezególnych przedsię- 
iste przemysłowych subskry- 
bowanla pażyczki na kwoty, i 
zastające w odpowiednim sto- 
sunku do kwot, zndeklarowa- 
nych przez robotników. 


Konferencję zakończono odśpie. 
„aniem „Czerwonego Sztandaru”, 


Krakowska kiasa robotnicza wy 
kona uchwaly swego kierownic- 
twa! 


Robotniczy Komitet Pożyczki O- 
breny Przcciwlotniezej mieści się 
przy Alei Krasińskiego 16, II p. 
tel. 123-14, konto w banku „Spo- 
łem", i 


Walne 
Uniwe! 
dział. im. A Mickiewicza w Kra- 
kawie, odbędzie się w środę, dnia 
5 kwietnia 1939 r. a godz. 18, w: 
razie braku komplctu w drugim 
terminie o godz. 18.30. 

Porzędek dzienny: 1) Odczyta. | 
nic protokółu z ostatniego walne- 
ga zebrania, 2) Sprawozdanie: a) 
4 działalności Zarządu, b) kasowe, 

) komisji rewizyjnej, 3) Wnio-; 
sek komisji rewizyjnej a udziele- 


ztbranie Towarzystwa | 


p% nacie, 


Z miasta 


WPISY DO PUBLICZNEJ SZKO- 
ŁY GLUCHONTEMYCH W KRA- 
KOWIE, pl. Wolnica L 1, odbywać 


| sie będą przez cały kwiecień codzien- | 


nie od gódz. 10—12 z wyjątkiem nia 
ontel fw ; pa * się mlo- 
dzież po ukończeniu 7-ga roku ży- 
cia, Dla młodzieży zamiejscowej jeat 
przy sklkatw Żukaraśi. Fonie, Witry 


powinni jax najrychłoj zglo- 
si* się z dzieckiem da zapisu ponie- 
waż miejsca w Internac: mą ściśle 
ograniczone. Przy wpisie należy prze 
dłożyć wyciąg urodzin 1 świadectwo 
szczeplenia ospy. Bllższych informa- 
cyj udziela klerownictwo szkoły. 
LICYTACJA WYBRAKOWANYCH 
KONI WOJSKOWYCH 

Dnia 4 kwietnia 1930 r. o goa % 
na Targowicy Mtejaklej na Zabłociu 
odbędzie się licytacyjna sprzedaż wy 
brakowanych koni wojskowych. 

CHOROBY ZAKAŻNE 

W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w Krakowia zgło 
szono od dnia 26.11.1939 r. do dnia 
1.IV.1838 następujące choroby 4% 
kažne: blonica 6, płonica: 7, dur brzu 
szny 2. krztuniec 6, róża 1, 


Weine zebranie T. U. R. 


ui. absolutorium ustępującenu 


leiu Robotniczego, Od- | Zrrządowi, 4) Wybór Y4 członków 


wylosowanych w myśl $ 26 statutu. 
Wybór komisji rewizyjnej i sądu 
polubownego TUR. 6) Zatwierdze 
nie preliminaraa na r. 1939, 7) 


| Wnioski i interpelacje. 


Walne zebranie odbędzie się « 
'okalu TUR. nl. Sławkowska 12. 
Członkowie TUR. proszeni są o 
niegulowanie zaległych składek 
przed walnym zebraniem. 


Wydarzył się śmiertelny wypa- I 
dek w kopalni „Karol“ w Orzego- 
wie. Na jednym z chodników prze- | 
wozowych w pokladzie „Szuk- 
mann“ przestawiający pełny wê- 
zek 2 węglem przy pomocy kolegi | 
przez tarczę obrotową przy odboju 
na inny tor wozak 32-letni Wil- | 
helm Clupoł z Orzegowa  (Stawo- 


U Wiktora Panica w Nowej Wat 
zamieszkiwala w jego domu para 
nowożeńców Kucarów. Panic chciał 
się ich pozbyć i zagroził obojgu, że 
ich zaatrzeli, jeśli się nie wyniorą. 
Ponieważ Kuczerowic znajdowali 
się wówczas w wielkiej depresji z 
powodu wyznaczonej przez komor- 


W dniu 26 czerwca ub. r. został 
napadnięty na polach pod Bańgo- 
wem w pow. katowickim Wincen- 
ty Cwojdziński z Bańgowa. Na- 
pastnik zatkał mu usta kapelu- 


szem, by nie mógł krzyczeć o po- 
== | zrabował mu 25 zlotych. 
Jako sprawca został później za- 
trzymany przez policję Maksymi- 
lian Szyja z Hańgowa. Sąd Okrę- 


ZE SLĄSRA 


Śmiertelny wypadek w kopalni 


wa 3) poślizgnął się | upadł. W 
tym samym momencie żasziy da 
odboju próżne wózki I przygniotły 
Ciapoła do odboju. Skutklem tego 


| wypadku Ciupol doznał złamania 


szeregu żeber i po kilku chwilach 
zmarł na podszybiu. Ciupoł osiero- 
cił rodzinę, której był żywicielem. 


Zasądzenie brutalnego kamienicznika 


nika licytacji ich ruchomości, oba- 
wiając się tych gróźb uclekli z ©ó% 
szkania do stajni gdzie kątem no- 
cowali 1 gospodarz wyrzucił ich 
rzeczy. Za groźby i samowolną 
eksmisję Sąd skazał Panica na 3 
miesiące aresztu. 


Ukarany za obrabowanie staruszka 


gowy uwolnił go jednak z braku 
dostatecznych dowodów winy. 

Od wyroku tego zaapelował pro 
kurator i Sąd Apelacyjny w Ka- 
towicach po przeprowadzonej roz- 
prawie w sobotę skazał Szyję na 
półtora roku więzienia oraz orzekł 
utratę praw obywatelskich i hono 
rawych na 3 lata. Szyję z miejsca 
osadzono w więzieniu. 


Kasiarze lwowsty przed sądem 
kałowitkim 


Præd Sądem Okręgowym w Ka 
towicach odpowiadali w sobatę 
znani kasierze Iwowacy, Antoni 
Paradiuk, Jan Świerc i Franciszek 
Sojka oraz jeszcze dwaj kompani, 
którzy pod koniec ubieglega roku 
dokonali włamania kasowego 
do blur szpitala Spółki Brackiej 
w Katowicach, gdzie po rozpruciu 
kasy skradli ponad 1000 zł. go- 
tówką, rewolwer i inne rzeczy. 

W tydzień po tym usiłowali się 
włamać do Instytutu Pedagogicz- 
nego w Katowicach, jednakże ka- 
sy nie zdążyli rozpruć, bowiem zo- 


stali apłoszeni przez tercjana Miil- 
lera, Uelekając ohezwładnili Mill- 
lera t jego syna, których dotkliwie 
pobili. 

Na miejscu pozostał kapelusz 
jednego ze sprawców, dzięki cze- 
mu policja miała nitkę, po której 
doszła do kłębka. Paradiuk, Świerc 
i Sojka zostal przez Milllerów roz 
poznani, wobec czego sąd skazał 
każdego z nich na karę po 2 lata 
więzienia. Dwóch pozostałych œ 
skarżonych z braku dostatecznych 
dowodów winy sąd uwolnił. 


Odhita w drukarni Sp. Nakladawo - Wydawniczej „Robalnik”, 


IZ sali są towel 


Przed Sądem Apelacyjnym % 
Krakowie odbyla się rozprawa 
przeciw Salomonowi Sandhauso 
wi i Janowi Wilkowi, którzy oskar 
żeni byli o to, że w kwietniu 1931 
roku w toku śledztwa przeciwko 
E. Reichertowi a- nasiępmie na foz- 
prawie przed Sądem przysięgłych 
przeciwko niemu wydali, jako bie- 
gli sądowi, niezgodne prawdą 
arzeczenie. 

Przedmiatem rozstrzygnięcia Są 
du było ciekawe bardzo zagadnie- 
nie: mianowicie ocena  materlału 
faktycznego. jaki biegli mieli da 


z 


TEATR MM ). BŁOWACKIMY) 
wała LIV. „Carwa Kadpzy 


Radio krakowskie 


ARODA, 5 kwietnia. 

6.57 Pieśń wielkopoatna. 8.00 Muz. 
(płyty) oraz wiadomości bieżące. 
14.00 Fragmenty z dzieł Ryszarda 
Wagnera w wyk. orkieatry dętej pul- 
ku piechoty Ziemi Krakowskiej pod 
dyr. kapelmiatrza kpt. Makaymilla- 
ma Firka, 14.40 Pogadanka dla ko- 
blet: „Tanie przyjęcie wielkapostne' 
w opr. Zofii Czuprykowej. 14.50 Od: 
czytanie programu na dzień następ- 
«4. $L55 Wladamości goapodarcze. 
18.00 „Skrzynka techniczna“ w apr. 
m4 Mariana Sowińskiego. 18.10 
Fragmenty z oratoriów oraz pleśni 
wielkopostne w wyk. Stefana Roma- 
nowakiega (baryton), przy fort. Wa- 
cław Gelger: 21.45 Muzyka (płyty). 
23.05 Koncert wieczorny w wyk. 
kwartetu amyczkowega  Rozgilośni 
krakowskiej: Stanisław Mikuazew- 
skl (I skrz), Herbert Nierychło (II 
akrz.) Henryk Zarzycki (altówka), 
Józef Makowicz (włolonczela). W 
przerwie: Recytacja z „Księgi Ubo- 
gich“ Jana Kasprowicza w wykona- 
nlu Władysława Woźniaka. G. Roasi- 
S Fragment sa „Btabat batar", K. 
Garhustńskii Andante religioso, 23.08 
Zakończenie audycji. 

CZWARTEK, 6 kwietnia. 

6,5% Pieśń wlelkopostna. 8.00 Mu 
zyka (płyty) oraz wiadomości bie- 
żące, 8.45 Skrzynka dla dzieci wiej 
skich w opr. Toli Rettingerowej — 
14.00 Z twórczości Piotra Czajkow- 
skiego (płyty). 1450 Odczytanie 
programu na dzień następny. 14.55 
Wipadomości gospodarcze. 18.00 — 
Wiadomości gospodarcze, 18.00 — 
cowaniu Stanisława Broniewakiego. 
18.10 Muzyka (płyty). Cesar Franck 
Prelud, chorał i fuga (A. Cortot). 
22.16 „Syn Boży" — słuchowiska T. 
Desfoniera'a (Francja) (z Kata- 
wiej. 23.05 Zakończenie audycji. 


Powrót o świcie” i „Prze 


ATLANTIC: „ubretka” 1 „Pano- 
«le z towarzystwa”. 

KINO DOM ŻOŁNIERZA: „Chi. 
cago". 

STELLA: „Diabły wybrzeży”. 
PROMIEŃ: „Bohaterski patrol". 
AWIT: „Biały murzyn”. 

SCALA: „Wielki walc”. 
UCIECHA: „Trzy serca", 
WANDA: „Krzyk ulicy“. 


Rehaosilitacja biegłych 


dyspozycji przy wydaniu orzecze- 
nia oraz zagadnienie prawne, czy 
biegły odpowiedzialny jest za swe 


orzeczenie, jeżeli oparte jest na 
dobrej wierze i przekonaniu. 
Sąd Okręgowy uniewinnił obu 


oskarżonych, a od tego wyroku ti- 
niewinniającega odwolał się pro- 
kurator i powód cywilny. 

Po releracie przewodniczącego 
Trybimału, wywodach prokurato- 
ta, zastępcy powoda cywilnego 
adw. dra Roiweina, adw. dr. J. 
Brossa oraz dra D. Sandhawsa z 
Cieszyna jako obrońców osk, S. 
Sandhausa i adw, Bielskiega, jako 
obrońcy osk. Wilka, zatwierdził 
Sąd Apelacyjny w całości wyrok 


umiewwiniający obu oskarźonych. 
Przewodniczył $. a. dr. Podo- 
biński; wotowali sędziawie apela- 


cyjni s. a. dr. Kawęcki i s. a. dr. 
Pilarski, 


CUKIERNIA 


Kraków, ml. Karmelicka 13 tal 155-487 
Rynek gł. 35 „Kurapejska” 
tal. 145-32. 


Poleca na święta znane a dobroci 
wyroby cukiernicze. 


Radio śląskie 


ARONA, 5 kwietnia. 


5.30 „Dzień dobry”. 6.30 Program 
na dziś, 14.00 Koncert popularny w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Ka- 
towickiej pod dyr. Jaroslawa Lesz- 
czyńskiego. 14.40 „Pójdźeje za mną” 
— pogad. dla młodzieży — wygłoai 
ka. dr. Bolesław Rosiński 14.50 Wia- 
domoáci bieżące i gielda. 18.00 Daw- 
na polska muzyka religijna. Wyko- 
mawcy: Chór śląskiaga Konsarwato- 
rium Muzycznego w Katowicach pod 
dyr. Tadeusza Prejanera. Słowa obja- 
śniające wygłosi dr. Adam Mitacha, 
18.25 Wiad, sportowe. 21,45 „Z życia 
gospodarczego Alaska: Przedstawi- 
ciele życia gospodarczego zwiedzają 
saak" pogadanka Franciszka 
Szawczyka. 21.55 Kone. popularny. 
Wykonawcy: Orkiestra Rozgłośni 
Katowickiej pod dyr. Jarosława Le- 
azczyńskiego, Janina Urbańska — 
skrzypce, Karol Szatranek — akom- 
paniament. W przerwie koncerta 
pop. ok. godz. 22.15: Wieraze wyhra- 
= ze Ebioru Leopolda Staffa „Ucho 
igielne". Recytuje Janusz Snay 23.05 
Zakończenie programu. 

CZWARTEK, 8 kwietnia. 
5.30 Montaż płytowy. 4.20 Pro- 


gram na dziś. 14.00 Koncert popa- 
larny w wykonaniu Orkiestry Rax- 


głośni Katowickiej pod dyr. Jaras- 
lmwa Leszczyńskiego. W yprzerwia 
+ godz. 14.20 „Wykorzystania wa- 
kacji świątecznych" — pogadanku 
Haliny Memelekowej. 1450 Chwil- 
ka społeczna. 1455 Wiadomości bia 
żące t giełda. 18.00 Poradnik radia 
wy inż. Olgierda Chełmiekiege. 
Fłyta, Rozmowę ze zhichaczami 
przeprowadzi Jerzy Tepa. 23.0 Za. 
kończenie programu. 


E n POWANIE PE PDZE POP. 
Skazanie szajki włamywaczów 


Krakowski Sąd Okręgowy roz- 
patrywal sprawę Michala Sikor- 
skiego, Władysława Pawlika i Ja- 
na Pochronia, oskarżonych © do- 
konanie kilku włamań kasowych. 
Wszyscy trzej włamali się w H- 
stopadzie ubiegłega roku do biur 
zarządu gminnego w Bochni „skąd 
skradli 3.331 złotych. W dzień po 
dokonaniu tej kradzieży oskarżeni 
wiamali się do zarządu gminnego 
w Łapanowie, gdzie po rozpruciu 


kasy skradł 1014 N. Ponadto tego 
samego dnia wszyscy trzej doko- 
nali włamania do Kasy Stefczyka 
w Łapanowie, jednak niczego nie 
zdoiali skraść. Pochroń oskarżony 
jest także o to, że w czasie pości- 
gu usiłował zastrzelić poaterunko- 
wego Michała B'aszczyka. 

Po przeprowadzeniu rozprawy 
sąd skazał Sikorskiego I Pocho- 
nia na 7 lat więzienia, Pawlika na 
5 lat więzienia. 


Czytajcie 


prasę social 


styczną 


Warszawa, Warecza TL 


